Nr. 248. 


Środa, 29. Października 3190. 


m o A WADZE COO EE W EE POOR 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pałudaiu 
z wyjątkiem dni peświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyli i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. i2. -- Hkspedycya miejscowa 
w Agency dzienników St Śckoławskiega. Pasaż 
hansmanna |. 8. — Listy należy frankować. 

Rekleroacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. f8. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 października. 


W najbliższym czasie ukazać się ma- 
ją — naraz w wielu językach eurepejskich — 
pamiętniki prezydenta Kriigera a Times lon- 
dyński ogłosił przed kilku dniami szereg wy- 
ciągów z tego dzieła, które budzi ogólne za- 
ciekawienie. Dzieło Krugera będzie miało 
niewątpliwie znaczenie polityczne, jako pró- 
ba auientycznego przedstawienia sieci owych 
intryg politycznych i niepolitycznych, które 
doprowadziły do ostatniej wielkiej wojny w 
Afryce południowej i do utraty niezaleźno- 
ści przez Boerów. W długiem i czynnem 
życiu swem Krüger widział wiele, a wielu 
wydarzeń, które rozeszły się echem po ca- 
łym cywilizowanym świecie, magna pars fuit. 

W ustępach ogłoszonych jednak przez 
Times, Kriger nie zajmuje się tyle polityką, 
ile przedewszystkiem opisem takich wyda- 
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wał dla wojowników Setcheliego. Dowo- 
dzi to, że już wówczas Anglicy pracowali 
nad tem, aby powstrzymać Boerów w ich 
pochodzie na północ i uzbrajali przeciw nim 
tubylców. Postępek Livingstons był zresztą 
naruszeniem konwencyi, zawartej w Sand- 
river, zabraniającej dostarczania Kafrom bro- 
ni i amunicji. — Zapasy amunieyi i war- 
stat Livingstona obłożyli Boerzy konfiskatą, 
Livingstone mścił się jednak na nich, wy- 
pisując potem w dziennikach angielskich- 
rozmaite oszczerstwa na Boerów. Opisuje po- 
tem Krüger, obok rozmaitych więcej lub 
mniej interesujących, awanturniczych epizo- 
dów ze swego czynnego życia, walkę domo- 
wą między naczelnikami Boerów, van Rens- 
burgiem a Hermannem, zakończoną klęską 
tego ostatniego w pobliżu Swartkopje. 

W ostatnim rozdziale swych pamiętni- 
ków opowiada Kriiger o przybyciu reprezen- 
tanta rządu angielskiego, Stepstona, do Pre- 
toryi w celu anektowania miasta. Ponieważ 
Kriger odgadł zamysły Stepstona, przeto na- 
legał na ówczesnego prezydenta Brugorsa, 
aby nie pozwolił na wejście Stepstona do 
Pretoryi na czele zbrojnego oddziału. Bru- 


Tzeń ze swego Życia, jak pierwsze przyłącze- | øers nie chciał jednak tych przestróg u- 


nie się jego do wędrującej kolumny Boerów 
Jak pierwszy strzał Krigera jako 14-le- 
tniego chłopaka do iws i przygoda z noso- 
rożcem. W następnych rozdziałach opisuje 
Krüger walki swej wędrownej gminy z ple- 
mionami Zulusów i Kafrów a zwłaszcza z ka- 
mykiem Moselikatse, który w pobliżu rzeki 
Vaal chciał zapędzających się coraz dalej w 
głąb kraju Boerów powstrzymać w pocho- 
zie. Opisując wyprawę swą w r. 1852 prze- 
€iw kacykowi Setcheli, wchodzi już Kruger 
bo części w sferę politycznych intryg. Mia- 
howicie opowiada on, że po pokonaniu wo- 
üza Kafrów, komendant Scholz w domu mi- 
Syonarza angielskiego, Liwingstona, w po- 
bliżu siedziby Kafrów się znajdującym, zna- 
azł warstat do naprawy karabinów 1 caly 
zapas amunicyi, którą Livingstone utrzymy- 


NOVELA 
ELIZY ORZESZKOWEJ. 


(iąg daiszy). 


Wszystkie te wykrzykniki i zapytania 
yły bardzo poufałe i niedyskretne, sle Liw- 
Ska była może bardzo dobrą. czy dobro- 
dnszną, bo z łagodnością i prostotą odpowie- 
działą : 
— Jakże mogłam rozstać się z nim, 
był chory? mó 
— Dlatego, że chory, nie rozstać się? 
Ależ tembardziej! A cóż mu było? 

— Choroba ciężka, długa... x 

— To i dobrze! Zasłużył na nią; ile 
Mu tylko sił starezyło zarabiał sobie na nią. 

pani może go jeszcze doglądała w cho- 

tobie ? 

Z zadziwieniem na twarzy, Liwska od- 
Powiedziała: 
— Jakże można pytać nawet o to? 
mogłc być inaczej ? 
— To coś nadzwyczejnego! Długo ? 
— Nie; niedługo, kilka lat. 


kiedy 


Uzyż 


Skakać około chorego, który... no, jak żyję 
le słysza.... Ale teraz już wiem! To pani 
tedy zapewne przez te kilka lat tak zmie 

a się i postarzała. Pani na matkę moją 

Wygląda. Ale jakże pani musi teraz samego 

„ Spomnienia o nim nienawidzieć i chociaż, 
„X pani mówi, powstała już nad nim ta mo- 

Ga 2 krzyżem, pani musi nim jeszcze pogar- 
łąć.... okropnie pogardzać, prawda? Prawda? 


względnić. Wówczas właśnie odbyć się mia- 
ły wybory prezydenta Transvaalu, i było rze- 
czą wiadomą powszechnie, iż Krüger otrzy- 
ma większość. Otóż Kruger zwrócił się do 
Brugersa z propozycyą, że większość swoją 
spowoduje, iż ona odda głosy Brugersowi, jeśli 
Brugers w stanowczy sposób wykaże, że będzie 
bronił niezależności kraju. Tymczasem jaż w 
przeddzień wyborów ponad Pretoryą powie- 
wała flaga angielska nad flagą rzeczypospo- 
litej! — Wypadki te poprzedziły — jak wia- 
domo — przedostatnią wojnę Boerów z An- 
glikami i klęskę tych ostatnich pod Majubbą. 


Głową przecząco wstrząsając, Liwska 
cicho odpowiedziała : 

— Nie, nie, nie! Bóg dał mi tę łaskę, 
że nikogo nigdy nie nienawidzę i nikim nie 
pogźrdzami. 

— Bóg... dał... łaskę! — powtórzyła 
Elwira Roza i usta jej rozwierały się do 
głośnego śmiechu, sle mie wyszedł z nich 
przecież śmiech, uwiązł w gardle; a z łokcia- 
mi opartymi na poręczach foteliku, z rękoma 
splecionemi, wpatrując się w Liwską powtó- 
rzyła tylko raz jeszcze: — Bóg... dał... 

„.. Ale i Liwskiej oczy, w tej chwili prze- 
nikliwe, tkwiły w niej, jak gdyby powłokę 
z ciala alabastrowego i z koronek dregocen- 
nych przebić chciały. 

— Pani nie wierzy ? — zapytała. 

W co takiego? 
W Boga. 

Elwira Roza wysoko podniosła brwi. 

— (zy ja wiem? Owszem... Oai tam 
zawsze wyśmiewają się z takich rzeczy, ale 
imnie one nie obchodzą... Ot, nie myślę ni- 
gdy o takich rzeczach i koniec! Po eo mi 
to? Dla mnie już jest po wszystkiem. Już 
Ja Z sniołami pewno nie będę w niebie śpie- 
wała ; niechże więc wyśpiewam się sobie 
choć na ziemi! , 

— Jak ślepy słowik! — szepnęła Liw- 
ska, ale Elwira Roza nie słyszała tego, gdyż 
pochyliwszy się, przysuwała gościowi prze- 
dziwny jakiś stołeczek pod nogi. Gdy czy- 
nils to, złote frendzle stołeczka, jak niezi- 
czone nogi pajęcze, wiiy się po spłowiałych 


— Kilka lat to niedługo! Kilka lat | arabeskach perskiego kobierca. 


— 


Niech pani na tem nogi postawi, 
wygodniej będzie. — I powstawszy, w bałwa- 
niącej się za nią fali fularów i koronek wy- 
niosła i przepyszna, za plecy Liwskiej zaSu- 
wała jedną z poduszek, barwaym gradem 
osypujących otomane. 

— Niech pani będzie łaskawa oprze 
wygodniej. 


się... s n 
W tej chwili słowik wyrzucił z klatki 
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KORESPOWDENCYER 


Wiedeń, w paźizierniku. 
(Pogadanka ekonomiczna), 


Według ostatnich wiadomości strejk 
węglowy w północnej Amaryce jest już pra- 
wie ukończony. Odbiera to pewną część siły 
odpornej strejkowi górniczemu wə Francyi. 
Ponieważ zatem poprawiły się nieco widoki 
szybkiego załagodzenia tego ostatniego, wielu 
większych tamtejszych konsumentów zacho- 
wuje rezerwę wobec ofert węgla ze strony 
handlarzy i ze strony importu niemieckiego. 
Wszelako import ten przybrał już dotąd 
większe rozmiary i nie ustanie w Zupełności 
tak prędko. W ogóle obecne dwa wielkie 
strajki wywałały na wszystkich niemal tar- 
gach węglowych ożywienie ruchu i umoenie- 
nie tendepcyi, które — jakkolwiek nie ma 
trwałego charakteru — przyniosło już prze- 
mysłowi węglowemu wcale wydatną pomoc. 

Obawy znaczniejszego podrożenia wę- 
gla w Niemczech, jakie poczęto już żywić 
wobec rosnącego wywozu, nie są uzasadnio- 
ne, gdyż zawsze jeszcze zapasy, nagroma- 
dzone przez hiperprodukcyę ostatnich lat, są 
znaczne a predukcya mogłaby być z dnia na 
dzień wrazie potrzeby zwiększona. Nie grozi 
zaten, ani przemysłowi niemieckiemu, ani 
szerszym warstwom ludności choćby tyiko 
cień tego, co się działo w ostatnich dwu ty- 
godniach w Nowym Jorku. Natomiast cięży 
coraz siiniej na szerokich kołach niemie- 
ekich konsumentów szczególnie z niższych 
warstw, drożyzna innego niezbędnego arty- 
kułu codziennej potrzeby, mianowicie mięsa. 
Jest to objaw, któremu warto się bliżej przy- 
patrzeć takżs i dla tego, że stoi on w Ści- 
słym związku z galicyjską hodowlą i han- 
dle bydła i nierogacizny. 


na pokój kilka czystych, przeciągłych tonów 
i zakończył je krótkim trelem. Elwira Roza 
szybka obróciła się ku niemu. 

— Biedny! — rzekła; — teraz mi już 
zawsze żal go będzie. Popsuła mi pani przy- 
jemność.... ale to dobrze, bo juź cd tego czasu, 
nigdy takiego drugiego... Trzeba mu na po- 
ciechę dać eukierek.... 4 

Z wyjętym z boimboniery cukierkiem 
w palcach wspięła się ku klatce. 

— Nie widzi, biedak, cukierka j To 
jeszeze nie, ale że nigdy już... Do cukierka 
trafi, bo przyuezony szukać po klatce... ale 
ani słońca, sni księżyca, ani zieloności Już 
nigdy... ; 

Liwska z ciekawością ścigała oczyma 
jej ruchy; jednak sięgała po zegarek. 

— Ale ja z interesem przyszłam, a czas 
ucieka... 

— Co tam czas ! — zawołała Elwira Roza 
i szybko od klatki na fotelik swój powróciła. 

— Jeszeze nie! Niech pani jeszcze o tym 
interesie nie mówi i nie idzie! Co pani pil- 
nego ? 

, _— Jakto: eo pilnego? — zaśmiała się 
Liwska; — mniej niż za godzinę muszę być 
na lekeyi, a iść mam daleko.... 

— Pani chodzi na lekeye ? 

. > Najczęściej; chociaż jeżdżę też tram- 
wajami... 

— To eoś nadzwyczajnego! Ale pra- 
wda! Pani pewno powozu nie ma. Dlacze- 
goż ci, u których pani lekcye daje, nie przy- 
syłają po panią powozów... , 

Teraz Liwska poprostu śmiała się tak, 
że aż jej twarz odmłodniała i oczy roz- 
błysły. 

— Oni... i powozy... — mówiła — ależ 
to dwa zupełnie sprzeczne pojęcia. Alboż to 
milionerzy ? To są ludzie niebogaci, którzy 
zaledwie tyle mają, aby jako tako wyżyć I 
wychować dzieci! 

— No, cóż znowu? cóż tak ważnego ? 
Ileż tam może kosztować taki powóz... gdy- 


Jednorazowe inseraty obliezają się pe 14 hal. 
kilkorazowe po [2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabeiaryczna | liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza mlary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hauemanna I 9. I w biurze Luńwi 
ka Plehna ut. Karela Ludwika I. 9; wa Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenna, 

Wiadomo, że zabiegom niemieckich 
agraryuszów udało się w ostatniej lat dzie- 
siątce przeprowadzić dość szezelne zamknię- 
cie granie przed obcym importem pod po- 
zorami weterynaryjno -policyjnymi. I tak 
przez kilka estatoich lat wzbroniony był przy- 
wóz bydła i świń z Rossyi, dalej przywóz 
świń z całej Monarchii austro - węgierskiej, 
wreszcie przywóz bydła ze znacznej części 
Monarchii także i z Galicji. 

Wolno było tylko (i tak jest dotąd) 
importować pewną ograniczoną ilość świń 
(20.000 rocznie) w stanie mieżywym na 
Szląsk. Prócz tego Stany Zjednoczone do- 
starczały znacznych ilosci mięsa. Ten ogra- 
niczony import okazał się jednak niewystar- 
czającym, zwłaszcza, że produkcya wewnętrzna 
mimo ochronnego zamknięcia granie i wbrew 
zapównieniom ze strony agrarnej bynajmniej 
nie wzrasta w takiej mierze, by mogła z 
czasem wystarczyć zupełnie na pokrycie kon- 
sumcji, a przynajmniej dotrzymywać kroku 
jej wzrostowi. Wobse silnego corocznego 
przyrostu ludności stosunki te już przed 
trzema czy czterema laty poczęły wywoty- 
wać drożenie mięsa na targach niemieckich, 
które robito ciągle coraz większe postępy, aż 
wreszcie w bieżącym roku pod wpływem 
zmniejszenia się importu mięsa z Ameryki 
stało się objawem, zagrażającym dobru pu- 
blicznemu w wysokim stopniu. Zwyżka cen 
mięsa w Niemczech w ciągu ostatnich trzech 
lat wynosi 25 do 30 procent. Brak bydła 
bywai'w ostatnich miesiącach taki, że zda- 
zylo się kilka razy, iż na targi w Mona- 
chium przypędzano zaledwie po kilkadziesiąt 
sztuk. 

Wszczął się tedy silny ruch opozycyjny 
przeciw szkodliwej dla całości faworyzacyi 
interesów agrarnych przez rząd Rzeszy. Mia- 
sta, Izby handlowe, różne wiece domagały 
się natarczywie otwarcia granie. W walce 
tej zjednoczyła się burżoazya z socyalista- 
mi. Wreszcie rząd nie mógł już dłużej oprzeć 
się naciskowi i zrobił to ustępstwo, iż otwo- 


by, naprzykład, nie był bardzo drogi? I ko- 
nie jakiekolwiek zwyczajne... To przecież 
niec prawie nie kosztuje! Ale jabym z naj- 
A ochotą, zawsze, powozem swoim słu- 
żyła... 

Nagle urwała, zasępiła się i jakby na- 
puszyła, poczęła też z wyniośle podniesioną 
głową kędyś w stronę patrzeć. Liwska ze 
swej strony zmieszała się ogromnie i bardzo 
żywo mówić zaczęła: 

— Dziękuję pani, ale mnie powozy 
zupełnie są niepotrzebne. Nie przywykłam... 
odwykłam.. nogi mam dobre, dużo moge 
chodzić. Po kilka wiorst eodzień chodzę, a 
drugie tyle może jeżdżę tramwajami... To na- 
wet bardzo zdrowo i... przyjemnie. Idąc, tyle 
rzeczy się widzi... 

Elwira Roza, ciągle w stronę patrząc, 
przerwała. 

— I w deszcz? i w śnieg? i w mróz? 
i w upał? 

— W każdą porę — śmiejąc się odpo- 
wiedziała Liwska i znowu po zegarek się- 
gnęła, ale Elwire Rozę ruch ten jakby prze- 
straszył, tak nagle obróciła się ku niej i za- 
wołała. s 

— Nie, nie! Jeszcze nie! Takbym chcia- 
ła wiedzieć, jak pani żyje i... jak to można 
tak żyć, jak pani żyje! Dawno pani tu mie- 
szka? Przy której ulicy? (ży wygodne ma 
pani mieszkanie? Ile pokojów? A kto teraz 
mieszka w Koralinie? Duży tam był dom i 
bardzo piękny ogród, pamiętam! Ciekawam 
ile też pani płacą za lekcye? A kto pani 
suknie robi? Widzę, że jakaś prosta szwa- 
czka. Jabym pani zarekomendowała lepszą. 
O! proszę nie lękać się! Taniuteńką, taniu- 
teńką, ale zręczną... Znam jedną taką... Musi 
pani mieć dużo różnych kłopotów, to znać! 
I zdrowie pewno nie osobliwe, bo taka pani 
mizerna... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


rzył granicę dla bydła rogatego i z Galicyi. 
Najbliższą zmianą, jaka może nastąpić BA 
tem polu w Niemczech, będzie zapewne pod- 
wyższenie podanego wyżej maximum przy- 
wozu świń w stanie nieżywym na Szląsk. 

Otwarcie granicy niemieckiej dla bydła 
galicyjskiego przypomina nam fakt, że we- 
terynaryjjno-policyjne ograniczenia importu w 
Niemczech zawsze mają tło prawie wyłącznie 
gospodarcze. Granicę dla przywozu bydła ro- 
gatego zamknięto bowiem w czasie (1895), 
gdy zaraza pyskowa i racicowa była u nas 
prawie na wygaśnięciu, ale w każdym racie 
jeszcze panowała. W bardzo krótkim czasie 
potem zaraza u nas rzeczywiście zupełnie wy- 
gasła, gdy wsamych Niemczech dalej trwała; 
w ogóle od łat siedmiu stan zdrowotny nasze- 
go bydła jest względnie świetny. Mimo to 
wszystko i mimo, że powyższym faktom 
Niemcy nie mogły były zaprzeczyć, do o- 
twarcia granicy przyszło dopiero w r. 1902 
pod presyą rosnącej drożyzny mięsa i pod 
presyą konsumentów. Obeenie pojawiła się 
wprawdzie u nas znowu (w niewielkich roz- 
miarach) zaraza pyskowa i racieowa, to je- 
dnak na razie w rządzie niemiehkim nie wy- 
wołuje chętki ponownego zamknięcia grani- 
cy, ponieważ względy gospodarcze i we- 
wnętrzno-polityczne wymagają, by ta grani- 
ca była otwarta. 

Skreślona sytuacya w Niemczech stwa- 
rza dla naszej hodowli szczególnie korzystną 
konjunkturę. Idziemy dziś znowu z naszem 
bydłem rogatem na targ światowy i uzysku- 
jemy za nie ceny o wiele lepsze, niź w obrębie 
państwa. Popyt zagraniezny sam przychodzi 
do nas szukać materyału wywozowego. Im- 
port mięsa świńskiego z Krakowa na Szląsk 
wzmaga się w skutek zmalenia importów 
amerykańskich. To wszystko pociąga za sobą 
ałabsze obsyłanie targu wiedeńskiego i w o- 
góle zachodnich krajów austryackieb, co na- 
daje także cenom wewnętrznym tendencję 
silną i zwyżkową. Przyczynia się do niej fakt, 
że zaraza Świńska na Węgrzech silnie się 
wzmogła, co spowodowało, iż znaczna część 
Węgier jest zamknięta dla wywozu do Au- 
stryl. 

Grożba podrożenia mięsa w Wiedniu — 
pod wpływem powyższych czynników — jest 
dla wiedeńskich rzeźników, jak zwykle, pre- 
tekstem do domagania się, by otwarto gra- 
nieę dla importu świń z Rumunii. Dla po- 
parcia tego żądania oświadczył znany so- 
cyalny demokrata Kronawetter niedawno w 
Zeit, że stan zdrowotny trzody w Rumunii 
jest bardzo dobry, a tamtejsze urządzenia 
weterynaryjne są lepsze niż austryack 
Twierdzenie to pozostaje jednakże w : 
czności nietylko z powszechnem zdania 
szych weterynarzy, lecz nawet 4 oficya 
sprawozdaniami rumuńskiemi. 

Do wyżej skreślonych czynników, vu 
działujących dodatnio na wywóz bydła i nie- 
rogacizny z Galicyi, przyłącza się jeszcze 
fakt, że reskryptem ministeryałnym z 4go 
grudnia 1901 zniesiono ogólne zakazy przy- 
wozu świń galicyjskich, obowiązujące przed- 
tem w wielu krajach koronnych i dozwolono 
tego przywozu pod pewnymi warunkami, 

Obecnie największą naszą troską na tem 
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Maj rozpiekał bruki i mury Rzymu; 
pomimo, że sezon dopiero zaledwie się za- 
czynał i że księżna mało miała nadziei spo- 
tkać żółte twarze swoich znajomych w Vichy, 
zdecydowała się wracać ku północy. Ozyż 
sławny doktor dworski nie rozkazał jechać 
do Vichy? Policzki młodej dziewczyny, cho- 
ciaż więcej różowe, mie zupełnie jeszcze wró- 
ciły do dawnej świeżości; trzeba było pró- 
bować Vichy, zanim upały nie zatrą w niej 
pomyślnego skutku podróży. 

Zwolna, zatrzymując się po drodze, dą- 
żyły ku północy, nie znajdując wszakże wiel- 
kiej różnicy temperatury, bo owa zatoka cie- 
piu i zieloności, w której się Vichy znajduja, 
ma trochę podobieństwa do ciepiarni. 

Po dwudziestoczterogodzinnym wypo- 
czynku — i nudów — księżna zdecydowała 
się stawić czoło mieprzyjacielowi — co miało 
znaczyć bez przenośni, wezwać doktora. 

Miała w swoim karnecie około pół 
tuzima adresów. Szybki przegląd skłonił ją 
do przekreślenia połowy nazwisk, bez na- 
mysłu. 

— Nie chcę starego lekarza — rzekła. 
Tacy wszystko już widzieli i za dużo wiedzą; 
opowiada się im czego się doznaje, a oni 
tylko jednem uchem słuchają. Życzę sobie 


polu powinno być jak najszybsze wytępienie 
pomoru Świńskiego, który, acz się zmniej- 
Szył, grasuje przecież jeszcze w zaacznych 
rozmiarach, dalej uzupełnienie wybitego ma- 
teryału śwańskiego z pomocą dobrych roz- 
płodników, wreszcie uwolnienie się z zale- 
żności od targów zakrajowych, zwłaszcza od 
targu wiedeńskiego i stworzenie żywotaych 
targów eksportowych w samym kraju. 
Poprawa stosunków ce do handlu trzo- 
dy leży przedewszystkiem w interesie setek 
tysięcy drobnych hodowców włościańskich; 
lepszy zbyt zaś bydła rogaisgo i lepsze ceny 
wychodzą na korzyść głównie większej wła- 
sności na Podolu w okręgach gorzelnianych, 
prowadzącej gospodarstwo opasowe ma wię- 
kszą skalę. Jest to dla niej obecnie tem wa- 
żniejszy moment, że w tym roku rmusiała 
ponieść pewne straty w skutek strejków rol- 
wych, a należyte wyzyskanie piękaych te- 
gorocznych urodzajów jest utrudnione prżez 
niestosuakowo niski poziom: cen zboża. 
Poziom ten rzeczywiście nia odpowiada 
ani ogólnym wynikom zbioru światowego, 
ani rozmieszczeniu geograficznema nadwy- 
żek i deficytów w poszezególnych krajach. 
I w tem wlaśnie oraz w prawie pewnem 
przecenieniu ilościowego wyniku zbioru świa- 
towego leży nadzieja, że obecny poziom cen 
w ciągu kampanii jesiennej i zimowej zmieni 
Się na lepszy. 
Wprawdzie kraje Europy mają w psze- 
nicy i życie zbiór ogółem ohfitszy, niż w 
z.r.; za to jednak zbiór pszeniey w Stanach 
Zjednoczonych jest o 10---120/, mniejszy. 
Z ubiegłej kampanii pozostały nieznaczne 
tylko zapasy; uwzględniając zaś normalny 
przyrost korsumcyi, obliczają, że nadwyżki 
w krajach eksportnjących pszenicę zrównają 
się zupełnie z deficytami w krajach impor- 
tujących. Francya ma zbiór pszenicy pod 
względem ilościowym bardzo dobry i wystar- 
czający w zupełności na własne zapotrzebo- 
wanie. Niemcy mają zbiór w każdym razie 
lepszy, niż w r. z. Mimoto w obu tych kra- 
jach wystąpi zapewne w dalszym przebiegu 
kampanii silniejsza potrzeba importu, gdyż 
jakość tamtejszych zbiorów pozostawia wiele 
do życzenia, a więc nastąpi przy mlewie 
konieczność mięszania własnego gorszego zbo- 
ża z obcem lepszem. Tego ostatniego nie 
może dostarczyć w dostatecznych ilościach 
Ameryka północna, gdyż także i tam jakość 
plonu jest niezadowalniająca. Taki stan rze- 
czy stwarza korzystne widoki dla zagrani- 
cznego eksportu pszenicy węgierskiej, która 
| dała plon nietylko ilościowo, leez także ja- 


na wywóz. 

Rosya ma zbiór ileśsiowo dobry, ja- 
kościowo nie najlepszy. Podobnie jednak jak 
w Ameryce północnej, tak i tam żniwa i 
zwózka znacznie się opóźniły, a obecnie do- 
noszą o wielkim braku wagonów na kole 
jach, utrudniającym eksport. Niepewne jest 
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tynie. Mimo pogłosek, puszezanych w obieg |kaufa i tow., domagający się zorganizowa” 
przez spekulacyę, jakoby widoki na ten zbiór | nia statystyzi rohotników bez zajęcia, w ce 


były świetne 
płynących z poważnych źródeł, można przy- 
puszczać, że nie wywrze on istotaeggo wpły- 
wu na stosunki statystyczne handlu zbożo- 
wego. 

Powsższy obraz — przyczem należy je- 
szeze zauważyć, że także zbiór węgierski, 
acz bezsprzecznie bardzo dobry, został pra- 
wdopodobni: przezeniony — uprawnia nas 
do wyrażenie zapatrywania, ża ceny obecne 
pszenicy i żyta. wyncszące blisko 2 korony 
na 50 klg. mniej, niż ceny z ubiegłaj zimy, 
Są słanowezo za niskie. Zapatrywanie to po- 
dziełają producenci w cbrsbie Monarchii, za- 
chowając wobee bandiu wielką rezerwę. 
Umaenia ich w tem niekorzystny wynik 
zbieru ziemniaków, kukurydzy i owoców, Že 
powyższa zapatrywanie jest słaszze, dowodzi 
fakt, iż jn w ostatnich dwu tygodniach mi- 
mo przeciwnych zabiegów spexulacyi ten- 
dencya stała sią s'lulejszy a CERY zarówno 
na targu światowym, jaz i na targu we- 
wnętrznym Monarchii podniosły się o 80—~- 
40 halerzy na 50 klg. Spekulacya wiedeń- 
ska ciągle się skarży na upadek handlu zbo- 
żowego, na upór producentów, nie chcących 
pozbywać się plonu po niskich cenach, na 
opustoszenie targu wiedeńskiego, (gdy obro- 
ty na prowincyi są znaczne i dla producen- 
tów -~ nawet w samych Węgrzech — ren- 
towniejsze, niż sprzedaż w Wiedniu. Nie 
widzi giełda, że taki stan rzeczy jest tylko 
naturalna reakcyą przeciw jej długoletniej, 
często szkodłiwej działalności. 

Ostatnich kilka tygodni przyniosło zna- 
czny spadek een spirytusu kontyngentowego. 
Przyczyna jest czysto spekulscyjnej natury. 
Obecnie bowiem rozpoczynają się dostawy 
zakupionego od producentów dawniej spiry- 
tusu -— po przeciętnych cenach, jakie obo- 
wiązują w tym zmiesiącu, w którym dostawa 
następuja. Jest to co roku powtarzający się 
wyzysk, wobece którego nasi producenci są 
bezbronni przy obecnej organizacyi handlu 
spirytusem. Nie można wszakże pominąć mil- 
czeniem, że zmiana zależałaby wielce od ich 
energii. R. B. 


Rada robotnicza. 


(Telegram). 
Wiedeń, 28 października. Przyboczna 
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stwowych. Podniósł, że zainteresowaniu się 
Rządu dla międzynarodowego urzędu pracy 
w Bazylei dana wyraz przez zamianowanie 
specyalnych delegatów Rządu austrysckiego 
do komitetu międzynarodowego Stowarzysze- 
nia dla ustawowej ochrony robotników. 

Na porządku dziennym obrad Rady 


jeszcze, jaki będzie wynik zbioru w Argen- | stał wniosek członka rady dr. Leona V er- 


doktora młodego, inteligentnego i zdolnego 
zrozumieć, że my wszyscy ludzie śmiertelni 
nie jesteśmy odlani z jednej formy, jak 
szkiełka od lamp. 

Aniuta się śmiała. 

— Smiejesz się dziewczynko, ale zo- 
baczysz wkrótce co my znaczymy w rękach 
tych znakomitych specyalistów. Muszę ci 
zrobić tę przyjemność. 

— Och! — mateczko! — ofiara litości 
błaga ! 

—- Ciebie to męczy? — Dobrze, więc 
ja sama będę im służyć za eel doświadczeń 
Obyłam się już z tem tak samo, jak ze wszyst- 
kiem innem w życiu. Przekonasz się jutro. 

Rzeczy wiście, nazajutrz rano dwóch sła- 
wnych lekarzy postawiło księżnej dyagnozę. 
Jeden upatrzył w niej chroniczne zapalenie 
wątroby, drugi przypadkowe nadwerężenie 
prawej nerki. Obaj zgodzili się w zupeł- 
ności co do zastosowania kuracyi: kąpiele i 
picie wody mineralnej. 

Księżna wynagrodziła sutem bonora- 
ryum dwóch sławnych lekarzy i wróciwszy 
do powozu czekającego na dole, nie mogbi 
się powstrzymać, żeby nie wybuchnąć śmie- 
chew. 

Aniutz, osłupiała, prawie przerażona, 
zadawała sobie pytauie co z uią się stanie. 

— Bądź spokojna — rzekła jej księ- 
¿na — będę się kąpać dla wlasnej przyje- 
mności i pić wodę Saint-Galinier. Nie może 
mi to zaszkodzić. Cóż chcesz, żeby mi po- 
wiedzieli owi weterani nauki? Jestem w Vi- 
chy, więc widocznie cierpię na nerki slbo 
wątrobę ; poradzili mi to, co uznali za xaj- 
stosowniejsze. Myśl, że mogłabym wcale nie 
byé chora, nie przyszła im nawet do gło- 
wy. To ja ich oszukałam, zmistyfikowałam. 
A teraz, malutka, zobaczymy szóstego leka- 
rza, będącego na liście. Jest najmłodszy Z 
nich wszystkich, a zapewne musi być naj- 
lepszy. 
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Księżna zaglądnęła do swego karneci- 
ku: pan Franciszek Dorgeval na jednej z 
pierwszych uke; dobre to wrażenie na niej 
zrobiło. Kazała się tam zawieźć i zostawiła 
swój bilet, z prośbą, żeby doktor odwiedził 
ją dzisiaj, jeżeli to możliwe. 

Serce Aniuty mocno biło. Młode dzie- 
wczęta zwykle okrutny mają strach przed 
lekarzami, niczem niewytłómaczeny — chy- 
ba, że należąc do nowej szkoly, same lubią 
na nich doświadczenia czynić, jak to się 
zdarza czasami. Aniuta jednak należała do 
starej szkoły. 

Gdy około piątej godziny dzwonek się 
ozwał, szalona chętka ją wzięła uciec do 
swego pokoju; opanowała się jednak. 

Ten, który wszedł do salonu, zmiesza- 
ny był dziwnie, bo w jednej z szufladek je- 
go sekretarzyka, w filigranowym medalioni- 
kn, leżało kilka jasnych włosków, zupeł- 
nie tskich samych jak te, które teraz 
widział zwinięte w węzeł na zgrabnej główce, 
której ciemna oczy, płochliwe jsk u sar- 
ny, nie chciały spojrzeć na niego. A gdyby 
wszystko wiedziała! ucieklaby natychmiast do 
swego pokoju, jak winowajczyni. 

Franciszek Dorgeval nie mógł ukryć 
swego zmięszania, a księżaa wzięła to na 
rachunek wredzotej nieśmiałości i wcale te- 
mu była vada, W oczach kobiety dobrze wy- 
chowanej nić nie ma wstrętniejszego jak za- 
rozuiniałec, a nieśmiałość młodego człowieka 
była jakby czcią jej oddaną. 

— Pani mi się wydzje zupełnie zdro- 
wą — rzekł do księżnej — a ci, którzy pa- 
nią tu przystali, nie mieli żadnego względu 
na pani kieszeń. 

- Księżna się uśmiechuęła. 

— To też nie o mnie tu chodzi — od- 
rzekła — ale 0 mają wychowankę, która w po- 
czątkach zimy doznawała niepokojących obja- 
wów niezdrowia.... 


na podstawie informacji. | lu otrzymania dokładnych wiadomości o roz- 


miarach i znaczeniu braku praey. Dla po- 
czynienia przedwstępnych zarządzeń miałaby 
rada wybrać ze swego łona komisyę, złożoną 
z 12 członków. 

Dr. Verkauf uzasadniał szczegółowo 
swój wniosek, zwracając uwagę, że statysty” 
ka taka utorowałaby drogę zarządzeniom, 
zmierzającym du zapobieżenia złemu. Moweś 


podniół znaczenie. jakie mają publiczne ro- 


boty dla zaradzenia hrakowi pracy. Uregu- 
lowania stosuniów na tem polu może nā- 
stąpić tylko na podstawie statystyki i nale- 
¿ytego funk*vonowania instytueyj pośredni- 
ctwa pracy. 

Następny mowea szef urzędu dla sta- 
tystyki prasy, szef sekeyi Mataja uznaje 
znaczenie wniesku dr. Verkaufa i zapewnia, 
ża poprze go w urzędzie dla statystyki pra- 
cy, celem osiągnięcia możliwie najlepszego 
rezultatu. 


ców przyjęto wniosek Verkaufa i wybrano 
komisyę z 12 członków, która się ma zająć 
przygotowaniami. 

Pp. dr. Michał Hainiseh i tow. u- 
gzynili wniosek co do przedsięwzięcia spe- 


cyalaego badania położenia robotników rol- 


nych. 

Po przemówieniu wnioskodawcy zabrał 
głos radez Dworu dr. Pilat popierając wnio- 
sek ten, z którego przeprowadzenia spodzie- 
wać się należy jaśniejszego przedstawienia 
stosunków rolnych zwłaszcza w Galicy:. Mo- 
wea zwraca uwagę, że wielka liczba robo- 
tników relnych jest zarazem właścicielami 
gruntów, a względnie ich rodziny, eo przy 
ocenie ich socyalnego i gospodarczego poło- 
żenia należy uwzględnić. Dr. Pilat wspo- 
mniał o przedsięwziętych w r. 1898 i 1899 
badaniach w sprawie braku robotników, któ- 
ra wydały poważne rezultaty. Co do tego- 
rocznych strejków rolnych przedsięwzięto ró- 
wnież dochodzenia, które w dokładny spo- 
sób wyjaśniają stosuaki rolników i koszta 
żniw. Przesiuchano pracodawców i robotni- 
ków. Mająca być wybraną — jak proponują 
wnioskodawcy — komisya, przystępując do 
swego zadania znajdzie tedy już dokonane 
prace przedwstępne. Mowca zwraca dalej u- 
wagę, że gdy stosunki robotnicze w handlu 
i przemyśle uregulowane są przez ustawy 
przemysłowe względnie handlowe, to dla ro- 
botników rolnych nie ma Żadnych innych 
ustaw prócz kodeksu cywilnego i regulami- 
nu służbowego. Należy się więc spodziewać, 
e te badania będą punktem wyjścia dla u- 
egulowania stosunków pracy robotników rol- 
tych. 

Szef sekcyi Inama-Sternegg W 
asadzie zgadza się ma wniosek, podnosi je” 
dnakże pewne wątpliwości co do szczegółów. 

Między innymi zabierał głos jeszcze 
dr. Kolischer Henryk, zasiadający w ra- 
dzie jako zastępca przedsiębiorców Galicji. 
Mowea powołując się na oświadezenie dre 
Pilata, powiedział: Chcemy, aby właśnie 
władze centralne wglądnęły w stosunki rol- 
ne w Galicyi. W żadnym kraju nie m8 
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Dorgeval zdecydował się spojrzeć ua 
młodą klientkę ; chora, przestała być dla 
niego powodem zmięszania i wzruszenia. 
|, — Cóż to było? — spytał, zwracając się 
ciągle do księżnej. 

Historya cierpień Aniuty została szcze- 
gółowo opowiedziana, przynajmniej tyle co 
księżna wiedziała. Młody doktor nie spuszczał 
z Oczu dzieweczki, podczas, gdy księżna opo- 
wiadała szezegółowo. 
| — Czy owe gwałtowne bole regnlarnie 
się powtarzały ? Czy miały gorączkowy cha- 
rakter ? 

= — Zastanawiałam się nad tem — od- 
rzekła Darya — ale nie! nie była to gorączka. 

— I znikoęły natychmiast jak panie 
opuściły Petersburg ? 

— Prawie w jednej chwili. 

— Ale doznawała pani tych objawów 
na wsi? — rzekł teraz już wprost to biednej 
Aniaty, której zaniepokojona i zrezygnowan 
postawa świadczyła o katuszach, które prze” 
bywała. 

Poczuł na swojej twarzy szczere i do” 
bre spojrzenie jasnych oczu. 

— Tsk, panie, — odrzekła — na wsi U 
moj*j chrzestnej matki, ale nie w moim mó 
jątku. 

— Przypuszczaiem, że może woda temu 
winna... — rzekł dostor w zamyśleniu. 

— Ieniby także jednocześnie to odczuli 
zauważyła księżna. 

Doktor skłonił się. s 

— To też odrzuciłem tę hipotezę. Żadne 
z tych osób, która piła i jadła to samo © 
pani, nie cierpiała w ten sposób; rzecz do; 
wiedziona. A więc, choroba leży w samej 
chorobie, a mie w sposobie życia. 

Księżna potakiwała w milczeniu; lubił 
gdy kto prostą drogą dążył do celu. 
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Po przemówieniach kilku jeszcze mow- 
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tąk rozdrobnionej własności gruntowej jak 
w Galieyi. Gdy nadejdą żniwa, chłopi pra- 
cują jako zarobniey dzienni u dworu, — Po 
krótkiem wyjaśnieniu zaznaczył jeszeze mo- 
wca między innemi, że w Galicyi podczas 
żniw, w chwili, gdy najbardziej potrzeba ro- 
botników, nie można ich dostać. Mówią, że 
w Galicyi jest „zapłata głodowa“, jednakże 
robocizna droższa jest tam aniżeli w Oze- 
chach. Zapłata w czasie żniw wynasi 80 et. 
do 1 złr., a na Podolu 1 złr. 20 et. 1 złe. 
50 et. dziennie. Mowca popiera w końcu 
wniosek p. Hainischa. 

Po kilku jeszcze przemówieniach i fa- 
ktycznych sprostowaniach wniosek Hai- 
nischa przyjęto, a do komisyi wybrano 
między innymi pp. dr. Pilata i dr. Koli- 
schera. 
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Z Królestwa Polskiego. 


ana 


(Jezyk polski, a samorząd w Królestwie Pol- 
skiem). 


Przed paru tygodniami rozeszła się po- 
głoska, że rząd zamierza zaprowadzić w Kró- 
lestwie Polskiem samorząd miejski, s to na 
wzór samorządu obowiązującego od r. 1892 
W wewnętrznych guberniach caratu. Z tego 
powodu wszczęła się w prasie rosyjskiej dy- 
Skusya na temat: czy można zezwolić na 
Prowadzenie obrad po polsku w przyszłych 
£amorządnych instytucyach miejskich? No- 
woje Wremia oświadczyło się za uwzględnie- 
niem języka polskiego. Natomiast niejaki 
Pau S. napisał list do redakcyi tego dzien- 
nika, w którym oświadcza się przeciwko do- 
Duszezeniu języka polskiego w instytucyach 
miejskich, twierdząc, że to „osłabiłoby w 
rajn znaczenie języka rossyjskiego, jako 
Ogólno-państwowego*, że byłoby to „popiera- 
niem polskiej tendencyi separatystycznej*, że 
W takim razie „zeszlibyśmy z drogi unifikacyi 
Państwowej”. 

Wobee podobnych twierdzeń, zabrał w 
Nowoję Wremia głos p. Mikołaj Engelhardt, 
Znany literat i w obszernym liście domaga 
Się przyznania praw językowi polskiemu w 
Instytucyach samorządnych miejskich i ziem- 
Skich Królestwa Polskiego, skoro tylko będą 
go rowadzone. „W danej kwestyi — pisze p. 

ngełhardt — spotykamy się z mylnem poj- 
owaniem istoty rzeczy. Otwierając Pola- 
om pewien zakres samodzielności w ich 
Sprawach osobistych, miejscowych, w samo- 
lządnem gospodarstwie ziemskiem i miej- 
skiem, czyż możemy od nich żądać, aby o 
Meh nie mówili po polsku? Oo z tem może 
Mieć do czynienia język państwowy? Należy 
Yé konsekwentnym, a rozszerzając dziedzi- 
ne państwowej nieinterwencyi, trzeba dać lu- 
dzion możliwość pozostania u siebie w domu i 
mówienia w swych instytucyach samorząd- 
uych chociażby po chińsku, jeżeli to się im 
Podoba. Z instytucyami państwowemi, eho- 
"aby i z ministeryanii, polskie organa sa- 
„orządnę będą się porozumiewać w języku 
OSsyjskim, a także z miejseowemi władzami 
alstyowemi. Tego tylko i wymagać można 
8 języka państwowego. Ograpiczać zaś pra- 
wł Języka polskiego w naradach nad ich 
ak 09201 sprawami w gospodarstwie ziem- 
gt i miejskiem Królestwa Polskiego -- 
tł to wnosić fałszywą nutę nieużytecznej 
in prażającej Polaków szykany. Jeżeli mamy 
ufać, to już całkowicie, w razie przeci- 
aym nie należy rozpoczynać. Zakaz uży- 
cia 18 języka polskiego doprowadzić może do 
w Blego pieniactwa i denuncyowania: „oto 
mag em to a takiem mieście lub w zgro- 
sku poniu ziemskiem Polacy mówili po pol- 
"* Wytworzyć możliwość podobnego sta- 
Węję OCZY: czyż to nie znaczy zwichnąć na 
br, ie bez potrzeby, bez sensu, skcyę do- 
c SJĄCĄ na czasie, której potrzebę od 
za Wa się od dawna, jaką jest niewatpliwie 
r błowadzenie w Królestwie Polskiem samo- 
wyj! ziemskiego i miejskiego? Ażali nie 
na tareza, że te organa samorządu będą przez 
Wprowadzone : według modły ogólno- 


rosyjskiej? 


dan „Dopuszczanie języka polskiego w obra- 
Belh, pstytucyi miejskich -- kończy p. En- 
ardt —. nie może już dla tego samego 


To zić żadnych obaw lub wątpliwosci, że i 

togn JSZY magistrat miasta Warszawy, W 

tefa otych apecyalnych komisyach, słucha 
"atów i wyjaśnień w języku polskim“. 


Z Poznańskiego i Prus 
zachodnich. 


zda ža uirzymaniem solidarności berlińskiego 

„Polskiego, — W przededniu wyborów do 

ake skiej Rady miejskiej. — Walne zebranie 
arynszów Banku ziemskiego. — Proces o 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej). 


bli 


zn: 
sz znie 


a 


a polskiego w Berlinie, ogłasza byly : cie granicy musi być ściśle prze 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 29. października 1902, 


| poseł p. Tomasz Kozłowski pismo, w którem , 


krytykuje zapatrywania p. Chrzanowskiego 1 
broni gorąco ścisłej solidarności Koła jako 
koniecznej w obecnych warunkach. 

„Niech mi wolno będzie przypomnieć — 
pisze autor — iż zasadę tę za mojej pamięci — 
trzy razy wyborey usiłowali przełamać. Na- 
ród w większości i w świadomości potrzeby 
obrony tego naszego klejnotu -- każdy raz 
oparł się tym zakusom. Co więcej, wyparł się 
męża (Niegolewskiego Przyp. Red.), którego 
czoło ozdobił wieńcem zasługi i nazwał oj- 
cem ojczyzny, a nie uległ pokusie. Zasada 
ta solidarności zdaje się nie przeszła nam 
jeszcze w kości i krew — kiedy mężowie 
tak światli dla chwilowych celów zamyślają 
ją nowymi paragrafami ograniczyć. | 

Jest to areyniebezpieczny krok i oby 
nas zbyt drogo nie kosztował! Przyznaję w 
zasadzie prawo wolnego zdania a to nie tylko 
pojedyńczym osobom, ale i całym partyom — 
z tem zastrzeżeniem że poseł z owch kół 
ma obowiązek przeprowadzić w Kole pol- 
skiem swe zapatrywanie, a gdy tam z niem 
upadnie — winien się poddać bezwarunko- 
wo większości i razem z nią w ciałach pra- 
wodawczych głosować. Nia zapominajmy, iż 
ta bezwzględna solidarność nadaje naszemu 
Kołu powagę, chociaż liczebnie tak słabemu. 
Jedną cegieike usuniemy z tego gmachu, a 
przyjdą inni, którzy według potrzeby drugą 
ujmą — aż powoli cały gmach z takim tru- 
dem wzniesiony ~ rumie. i 

Przy dobrej woli a miłości całego Da- 
rodu — zawsze się znajdzie drogą wyjścia 
z najcięższych opałów — a więc końezę we- 
zwawiem : „Nie tykajmy solidarności!* 

Z powodu ogłoszonych na, listopad wy- 
borów do poznańskiej rady miejskiej odhyło 
się w tych dniseh zebranie wyborców, ua 
którem stwierdzono, że przeszło 900 mie- 
szkańców polskich zwolniono od podatku po 
4 marki dla tego. ażeby ich pozbawić pra- 
wa wyborczego. Siedmdziesięciu z uwolnio- 
nych zgłosiło się dobrowolnie o zapisanie na 
listę opodatkowanych. Zawezwano ieh przed ko- 
misyę, badano o powody i starano się odwieść 
od zamiaru, ale bezskutecznie. Na zebraniu 
stwierdzono, że gdyby wszyscy zwolnieni o- 
płacili podatek, to w radzie miejskiej z jednej 
tylko klasy III. zasiadałoby 20 Polaków. 

Rada nadzorcza Banku ziemskiego w 
Poznaniu zwołała nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie akcyonaryuszów na dzień 6 lisio- 
pada. Na porządku dziennym znajdują się: 
Podwyższenie kapitału zakładowego z 3 na 4 
miliony marek i zmiana $. 5 ustawy, który 
ma cdtąd kszmieć. Celem przedsiębiorstwa 
jest nabywanie, sprzedawanie, parcelowanie 
i dzierżawienie nieruchomości ziemskich, 
oraz pośredniczenie w tych interesach. Do- 
zwolone są wszelkie czynności bankowe i 
kredytowe, zmierzające do ułatwienia powyż- 
szych zadań lub do pomnożenia funduszów 
obrotowych Banku, a pomiędzy innemi przyj- 
mowanie wkładów na lokacyę procentową. 
Wyłączone zaś są zakupna i sprzedaże papie- 
rów giełdowych w eelach spekalacyj, podpi- 
sywanie weksli bez odebrania waluty i u- 
dzielanie kredytu bez pewności realnej. 

W swoim czasie donosiliśmy, że reda- 
ktor Gazety Toruńskiej, p. Dyonizy Króli- 
kowski, skazany został pa dotkliwą karę ple- 
niężną za obraz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, który ezytelnicy Gazety Toruńskiej 
otrzymali w czerwcu jako premię. Pan Kró- 
likowski odwołał się do sądu zieraiańskiego, 
który w tych dniach sprawę tę rozpatrywał 
ponownie. Po krótkieh, ale trafnych wywo- 
dach obrońcy, sam prokurator zażądał uwol- 
nienia podsądnego, a sąd przychylił się do 
tego wniosku i uwolnił p. Królikowsklegu od 
winy i kary, nakładzjąc wszystkie koszta na 
kasę państwową. 


Niemiecka msa taryf Głowa. 


(Telegram). 


„ Berlin, 28 października. W parlamen- 
cie przy słabym udziale posłów toczyła się 
WCZOTAJ w dalszym ciągu dyskusya nad cłem 
na bydło i mięso. Przemawiał najpierw po- 
set Müller, domagając się poprawy pensyj 
weterynarzy, aby ci w praktyce prywatnej 
nie byli zawiśli od agraryuszy. Polemizował 
z oświadczeniem ministra rolnietwa, jakoby 
zamknięcie granicy zmierzało jedynie do ce- 
lów weteryuaryjno - policyjnych i żądał, aby 
pod pretekstem ochrony bydła przed zarazą 
nia wydawano zarządzeń, które wywołują po- 
drożenie mięsa. Zakończył oświadczeniem, że 
wolnomyślni odrzucają wszelkie podwyższe- 
nie ceł. 

Poseł Spabn (narod. liber.) spodziewa 
się pomyślnego załatwienia sprawy. Ola mi- 
nimalne -— powiedział utrudniają w każ- 
dym kierunku zawarcie traktatów handlo- 
wych, które powinny przyjść do skutku, je- 
dnakże nie kosztem wyłącznie rolnictwa. Cla 


Z powodu niedawnego wystąpienia pu- | minimalne oznaczałyby wojnę z całym świa- 
posła, Chrzanowskiego, który poru- |tem. Rolnicy byliby zadowoleni, gdyby do- 
go Koj, Te zmiany ustawy parlamentarne- | stali taryfę bez ceł minimalnych. Zamśnię- 
strzegane. | 
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P. Oldeaburg (konserwatysta) prosił o 
j przyjęcie wniosku Vangenheima s przynsj- 
mniej przedłożenia komisyi. 

P. Pechnicke (wolnomyśiny) wskazał 
na przykład Danii, gdzie rozwój gospodar- 
stwa nie jest zależny od wysokości ceł. Po- 
rozumienia rządu z większością nie należy 
się spodziewać. Należałoby dyskusyę prze- 
rwać; odroczenie obrad dałoby sposobność do 
wypracowania nowej taryfy cłowej. 

P. Backer (centrum) zaznaczył, że stron- 
nictwo mowcy nie życzy sobie podwyższenia 
ceł, lecz chce, aby je utrzymano w normal- 
naj wysokości. Gdyby taryfa ełowa nie przy- 
szła do skutku, to odpowiedzialność za to 
spadnie na rząd. 

Na tem obrady przerwano. Dziś dal- 
szy ciąg. 


Lwów, 28 października, 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniń. 
ski zwiedził dziś przed południem seminarvum 
męskie, Akademię handlowa i gimnazyum VI. 

O godzinie pół do 10 udał się Pan Na- 
miestnik w towarzystwie p. Wiceprezydenta Ra- 
dy szkolnej krajowej dr. E. Płażka, oraz rąad- 
ców dr. Dembowskiego i Baranowskiego do se- 
minarynm nauczycielskiego męskiego. 

Najpierw był P. Namiestnik na lekeyi go- 
spodarstwa na II roku (prof. dr. Kociuba), wy- 
křadanego w języku ruskim. Wykładano wła- 
śnie o podziale Ģalieyi pod względem t, zw. kraio 
gospodarskich, P. Namiestnik brał żywy udział 
w egzaminowaniu nezniów, stawiał liczne pyta- 
nia i w końcu w gorących słowach zachęcił 
kandydatów, by gorliwie zajmowali się nauką go- 
spodarstwa rolnego, a w szczególności podnie- 
sieniem kultury drzew owocowych. 

Nastepnie udano się na lekcyę pedagogiki 
na rok IV. (dyr. ks. Wołcz), gdzie traktowano 
właśnie rzecz o charakterze i celu wychowania. 
P. Namiestnik za pomocą stosownych pytań 
przekonywał się, o ile kandydaci materyał na- 
ukowy zrozumieli i przyswoili sobie. W tej sa- 
mej klasie odbyła się następnie nauka śpiewu. 
Odśpiewano bardzo poprawnie jedną  strofkę 
„Hymnu ludowego" tudzież pieśń szkolną: „Wsi 
dzwony zadewonyły”. 

P. Namiestnik wyraził kierującemu ta 
nauką p. Slawikówi swoje zadowolenie z powo- 
dn pomyślnych rezultatów. Stąd udano się 
do polskiej szkoły ówiczeń, gdzie Pan Na- 
miestnik przysłuehiwał się lekeyi religii erecko- 
katolickiej w kl I. (ks. Huzar), języka polskie- 
go w kl. IT (prof. Sokalski), tudzież języka 
niemieckiego w kl. IV. (prof. Chomicki) — we 
wszystkich tych klasach P. Namiestnik zadawał 
liczne pytania uezuiom. 

Następnie P. Namiestnik zwiedził wszyst- 
kie sale wykładowe zakładn, bibliotekę, zbiory 
środków naukowych, oraz boisko gimnastyczne, 
gdzie przypatrywał się ćwiczeniom, wykonywa- 
nym przez uczniów. 

O godzinie 11 udał się P. Namiestnik w 
towarzystwie P. Wieeprezydenta dr. Plażka i 
radey Dworu Frankego do e. k. Akademii han- 
dlowej. Tu był obecny na lekeyi buchaltervi w 
kl. III. (prof. Christof) i prawa wekslowego w 
kl. IV. (prof. Rogoyski), przyczem wziął żywy 
udział w egzaminowaniu uczniów z tych przed- 
miotów i zwrócił szczególuiejszą uwagę na za- 
stosowanie tych nauk w życiu praktycznem. Na- 
stępnie zwiedzono budynek szkolny, tudzież zbiory 
środków naukowych. 

Stąd o godz. 12 udano się z P. Wice- 
prezydentem w towarzystwie p, Radcy Dworskiego 
do gimnazyum VI. W chwili przybycia młodzież 
szkolna na boisku i w obszernym ogrodzie, nale- 
żącym do zakładu, wykonywała ćwiczenia fizy- 
czne, którym obecni przypattywali się Z wiel- 
kiem zainteresowaniem. Następnie zwiedzono le- 
keye języka niemieckiego w kl. V. (prof. Gu- 
brynowicz), historyi kraju rodzinnego w kl. IV. 
(prof. Wondaś), języka greckiego w kl. VITI. 
(prof. Lachowski). Na wszystkich tych lekcyach 
P. Namiestnik osobiście przekonywał się o po- 
stępach uczniów zadając im liczne pytania. 

W końcu zwiedzono budynek VI. gimua- 
zyum oraz zbiory naukowe. 

— Nadanie prezenty. Opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae collationis w Michowej nadało 
c. k. Namiestnietwo ks. Piotrowi Łuszeczko. 

— P. Jarosław Rozwoda, znany publi- 
cysta czeski, bawi w naszem mieście, 

._, — A Uniwersytetu. P. Stanisław Czy- 
żewicz, rodem z Wadowie w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecje lwowskim stopień doktora praw. 

— Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyła przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie panna Izydora Czajkowska z 
Podhajec. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek, dnia 30 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Wybór drugiego wiceprezydenta mia- 
sta odbędzie się na posiedzeniu Rady miejskiej 
we czwariek, 30 b. m. 

— Lustracya Filii Banku krajowe- 
go. P. Kazimierz Laskowski, prezes Dyrekeyi 


Banku kraj., przybył do Krakowa i przeprowa- 
dza lustracyę Filii Banku krajowego. 


— Z Dyrekcyi IV. gimnazyum otrzy- 
mujemy następująca pismo z prośbą o umie- 
szczenie: „Słowo Polskie w nr. 519 umieściło 
uwagę, że dyrekcpe szkół średnich nie pozwo- 
liły uczniom swoim brać udziału w obchodzie na 
cześć Maryi Konopnickiej. Podpisany oświadcza, 
że tą uwaga nie moża odnosić się do gimna- 
zywm Czwartego, ani do zakladu głównego, ani 
do oddziałów równorzędnych, gdyż nie tylko ża- 
dnego zakazu nie wydawano, ale owszem po- 
rozdzielano bilety między uczniów najwyższych 
klas, nadesłane przez panią Wechslerowa na te 
uroczystość. Uczniowie zaś rzeczywiścia korzy- 
stali z tego“. Kozioł m. p. 

— Bubwencya na misye polskie w 
Danii. Podczas ostatniej sesyi wniósł do Sejmu 
misyonarz apostolski ks, Edward Ortved z Ma- 
riebo, w Danii, petycyę o zasiłek na popieranie 
pracy misyonarskiej wśród robotniczej kolonii 
polskiej w Danii. Peigcrę tę przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Ksiądz 
Edward Ortved położył, jak się okazało, wielkie 
zasługi około kolonii polskiej. Drogą składek 
wybudował w Marisbo, w Danii, kościół, w któ- 
rym odprawia się nabożeństwo polskie dla lu- 
dności polskiej, a nadto rozwinął pracę misyo- 
narską wśród licznej kolonii polskiej, która w 
ten sposób chronioną jest od wynarodowienia. 

Wydział krajowy w uznaniu tej działa!- 
ności uchwalił udzielić ks, Edwardowi Ortvedo- 
wi w r.b. subwencyi w kwocie 400 K. na prace 
misyonarskie i taką samą kwotę na ten cel wsta- 
wić do preliminarza budzetu r. 1908. 

— Pożyczka dla Zakopanego. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zwróciło Wydzia- 
łowi krajowemu uchwałę Sejmu o udzieleniu 
gwarancyj kraju dla pożyezki, mającej się za- 
ciągnąć przez gminę Zakopane w kwocie 400,000 
koron z nasiępującemi uwagami: 

Należy zbadać: l. jakie inwestycye mają 
być przeprowadzone, ponieważ kwota 409.000 
koron nie wystarczy na wszystkie zamierzone 
inwestycye, t. j. wodociągi, kanalizacya i o- 
świetlenie elektryczne; 2, ile wynosić będą ko- 
szta tych urządzeń; 3. czy można wywniosko- 
wać, że przedsiębiorstwa te będą się rentować 
i dochody wystarczą wa opłacanie rat i odsetek, 
4) jakie są finansowe stosunki gminy i ile 
opłaca podatków; wreszcią 5, czy odnaśna u- 
chwała została zatwierdzoną przez bezpośrednią 
władzę autonomiczną. 

— Komitet Stowarzyszenia szpitala dla 
ubogich dzieci pod nazwą „św. Zofii”, podaje 
do wiadomośri, iż w dniu 29 b. m. o godzinie 
5 popołudniu odbędzie się w gmachu gal. Kasy 
oszczędności zwyczajne walue zgromadzenie ezton- 
ków Towarzystwa. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Spółki konsumcyjnej urzędaików* we Lwowie, 
odbędzie sie we wtorek, 4 listopada, o godzinie 
5 po południu w gmachu przy ul. Teatralnej 18 
(drzwi nr. 14). Na porządku dziennym: Roz- 
wiązanie Spółki i likwidacya jej interesów. 

— Raport główny dla rszerwowych ofi- 
cerów i urzędników wojskowych odbędzie się 
we wtorek, 4 listopada, o godzinie 9 rano na 
Cytadeli. 

— Konkurs. Wydział centralny Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze- 
myszoweów „Rodzina“ ogsasza koskurs, celem 
rozdzielenia zapomóg z funduszu stypendyjnego 
na cele naukowe dla dzieci członków rzeczywi- 
stysh, tudzież dla pozostałych sierót po zmar- 
lych członkach rzeczywistych. Uezniowie ręka- 
dzieł, przemysłu i handlu mają pierwszeństwo 
przed innymi. 

Podania należycie uzasadnione, bez stem- 
pla, wnosić należy tylko za pośtednictwem wła- 
ściwego oddziału do wydziału centralnego do 
30 listopada b. r. Później wniesione podania 
nie będą uwzględnione. 

= Ślub ZNnaBeQgO wynalazcy p. Juma S%sza- 
panika z panną Matyą Waada Dzikowska, córka 
dr. Zyginta i Katarzyny Dzikowskich, odbe- 
dzie się 8 Jstopada b. r. o godzinie LO rano 
w kościele 00. Fuipinów w Tarnowie. 

— W Zakładzie karnym dla meż. 
czyzn we Lwawie wybuchły wczoraj po go- 
dzinie 4 po południu ponownie zaburzenia, wy- 
wołane przez więźniów. Rozległy się mianowi- 
cie nagle piekielne hałasy, a w jednej z cel wy- 
łamali więźiowie kraty u okna. Na miejsce 
przybyły wkrótce dwie kampanie wojska. Wie- 
czorem dopiero zapanował spokój. 

— Zmiana własności. Pałac, browar, 
młyn i hotel w Sloiwinie wraz z parkiem, oraz 
częścią dóbr Brzozowiec i Słotwina, nabyli od 
pp Jana i Maryi Kauzalów, pp. Stanisław i Tza 
z Madejskich Żeleńscy. 

A Znaczna zguba. Pani Marya Ansion, 
żona radcy sądu krajowego, zgubiła dziś przed 
południem 2 książeczki galic. Kasv oszczedności 
na 4000 í 200 ) Xaron, 100 koron gotówką i 
6 arkuszy wiedeńskiego » V ersorgungsyereinu*. 

A Napad na żołnierza. Komenda 30 
p. p. doniosła tutejszej poliepi, że w niedzielę 
w nocy na szeregowca tego pułku Dmytryszy- 
Ra, wysłanego w służbie ze strażnicy przy pro- 
chowani na Janowskiem, do miasta, napadło w 
polu czterech niewyśledzonych na razie drabów, 
którzy rzuciwszy się na niego, tak go pobili, 
że w stanie nieprzytomnym masiauo go odwieźć 
do Koszar. 


A Umysłowo chorego mężczyznę, uie- | 


znanego z nazwiska, który w stroju Adamowym 
przechadzał się wczoraj po południu w ulicy 
Kazimierzowskiej, oddała policya do szpitala 
powszechnego. 

A Kronika policyjna. P. Emilii O., 
zamieszkałej przy ul. Unii brzeskiej 2, skra- 
dziono wczoraj z pomieszkania 2 złota broszki 
i parę złotych kolczyków. 

Zgubiono : perłę podłużną oprawną w złoto, 
w przechodzie z ulicy Gródeckiej do teatru. 


zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ludwik Burzyński, starszy nauczyciel szkoły 
wydziałowej, w 58 roku życia. 

W Połtwi, Aleksandra Torosiewiczowa , 
właścicielka dóbr, przeżywszy lat 47. 

W Wadowicach, Antoni Kromirski, emer. 
nauczyciel szkół ludowych, w 67 reku życia. 


— W państw. Szkole przemysłowej 
w Krakowie rozpoczyna się w dniu 3 listo- 
pada b. r. kurs teoretyczny dla obsługujących 
maszyny ikotły parowe, a bezpośrednio po jego 
ukończeniu, kurs dła maszynistów. 


— Wiec rękodzielników i przemy- 
słowców. Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj- 
sze popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się o 
godz, 8 popołudniu. 

P. Zygmunt Halaciński, właściciel dru- 
karni ze Lwowa, referował o t. zw. sprawie 
partactwa, podkopującego wszystkie kategorye 
rękodzielnictwa i przemysłu. Postawił rezolucję 
domagającą się ustanowienia osobnego inspekto- 
ratu rękodzielniezego, któryby śledził partaczy 
i przedstawiał ich do ukarania władzom prze- 
mysłowym. Na temat partactwa rozwinęła się 
wyczerpująca dyskusya, poczem rezolucyę refe- 
renta jednomyślnie uchwalono. 

Na podstawie referatu p. Aleksandra Ge- 
tritza uchwalono domagać się rozdziału wszy- 
stkich Izb handlowych i przemysłowych w kraju 
w ten sposób, aby osobno zorganizowane były 
Izby handlowe, a osobno Izby przemysłu ręko- 
dzielniczego. Uchwalono domagać się osobnego 
oddziału rękodzielniczego w Ministerstwie han- 
dlu. Jako umotywowanie wspomnianej reorgani- 
zacyi Izb handlowych i przemysłowych podnie- 
siono to, że Izby te traktują obojętnie sprawy 
rękodzielniectwa, skutkiem czego przemysł ręko- 
dzielniczy nie może należycie się rozwijać. 

Na podstawie referatu p. Bolesława Mi- 
kulińskiego uchwalono zwrócić się do Rządu o 
wydanie ustawy, w sprawie przymusowego u- 
bezpieczenia samodzielnych rękodzielników i prze- 
mysłowców na wypadek niezdolności do pracy 
i ua starość, a zarazem ubezpieczenia ich ro- 
dzin i sieróż. Delegat z Berna p. Faust radzii 
nie oglądać się na pomoce Rządu, ale naśladu- 
jac w tej mierze Czechy — starać się jak tam 
o przeprowadzenie krajowego ubezpieczenia robo- 
tników przez krajowe związki. 

P Zygmunt Korosteński, redaktor Dźwigmi 
ze Lwowa, przedlożył szezegółową rezolucję w 
sprawie tworzenia powiatowych związków re- 
kodzielniezych z tem, aby po założeniu 10 zwią- 
zków powiatowych powstał krajowy związek. 
Kilka jeszcze spraw przekazano prezydyum, 
wzmocnionemu wyborem pp. Ohlego i ks. pra- 
łata dr. Kopycińskiego, poezem obrady wiecu o 
pół do 9 wieczorem zamknięto. Na zakończenie 
odbyła się jeszcze wieczornica w sali cechu rze- 
źmików. 


— Pod kołami tramwaju elektry- 
cznego. W niedzielę wieczorem wóz kolei ele- 
ktrycznej najechał w Krakowie w ulicy Lubicz, 
na niejakiego Władysława Krawskiego, który 
dostawszy się pod koła, doznał złamania nogi 
i pęknięcia czaszki. Po opatrzeniu przez stacyę 
ratunkową odwieziono nieszczęśliwego do szpi- 
tala św. Łazarza, 

— Oszust, Z Jarosławia piszą nam: Od 
dziesięciu dni pojawia się w Jarosławiu i cko- 
licznych dworach oszust eleganckiej powierzcho- 
wności, słuszny, szatyn lat około 35, starannie 
ubrany, który przybierając nazwisko osoby, w 
której domu się zjawia, na usprawicdliwienie 
swego przybycia podaje początkowo rozmaite po- 
wody, jak protekcye celem uzyskania posady 
lub miejsca dla syna; albo sprawę wydobycia 
metryki lub żąda wyjaśnień familijnych dla u- 
zupełnienia rodowodu szlacheckiego pochodzenia 
i t. p; wszystko to jednak jest tylko wstępem 
a kończy się zawsze prośbą o chwilową po- 
życzkę dla ratowania go w trudnem chwilowem 
położeniu, w jakiem się znajduje. 

Z dochodzeń, w tym kierunku przeprowa- 
dzonych, okazało się, że ma się do czynienia z 
nałogowym oszustem, który od lat kilkunastu 
grasuje po kraju, w Księstwie Poznańskim i 
Królestwie Polskiem. 

W roku 1888 ten sam nieznajomy jako 
młody człowiek, mający lat może 22, przedsta- 
wiał się jako medyk, słuchacz praw i t. p., 
był w Jarosławiu, we Lwowie i trzymając się 
tej samej taktyki, eo obecnie, powyłudzał u 
rozmaitych osób bardzo wiele pieciędzy. Przed 
czterema laty grasował na rowerze po całym 
kraju przedstawiając się jako malarz Małachow- 
ski z Monachium, biorąc zaliczki na robotę por- 
tretów. Następnie udał się do Królestwa, był 
w Warszawie, a w roku ubiegłym zjawił się 
w Poznaniu, gdzie żywiąc się w bezpłatnej 
kuchni ludowej, utrzymywanej z dobroczynno- 
ści publicznej, zdołał zainteresować panie tam- 
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tejsze i znalazł wydatną pomoc jako chwilowo 
podupadły potomek bardzo dostojnego rodu. 

W Poznańskiem prawdopodobnie nie mógł 
ten tajemniczy nieznajomy grać dalej z po- 
żytkiem swej przybranej roli — gdyż obeenie 
zjawił się ponownie w Galieyi, aby zawodowo 
uprawiać tutaj znowu swój domokrążny prze- 
mysł. 

Przykra musiał mieć chwilę, gdy będąc 
teraz po czternastu latach znowu u księdza 
Olexińskiego, proboszcza w Jarosławiu, usły- 
szał od gospodarza, iż wie, że jest oszustem, 
bo poprzednio był medykiem, dzisiaj przedsta- 
wia się jako rygorozant prawa, a rzekomy oj- 
ciee jego Kazimierz Olexiński z Królestwa 
Polskiego jest bezdzietnym i za młodym, by 
mógł być ojcem jego. Słowa te miały piorunu- 
jący skutek ; fałszywy Olexiński wyleciał jak z 
procy, zapomniawszy o wszelkich formach przy- 
zwoitości. Bez pożegnania i bez podzięki za o- 
trzymany zasiłek — opuścił oszust natychmiast 
miasto, aby pejawić się w Zamiechowie, skąd 
odwieziony został do Radymna. 

Ten interesujący młody człowiek dąży 
zdaje się obeenie w kierunku do Lwowa. Prze- 
strzega się przeto publiczność przed oszustem. 

— Pociąg próbny z chyżością 90 kim, 
na godzinę, przejeżdżał onegdaj przez Rzeszów. 
Pociąg ten odbywa drogę z Rzeszowa do Kra- 
kowa w 2 godzinach i 8 minutach. 


— Ogólny austryacki Zjazd pensyo- 
nistów żandarmeryi został zwołany do Wiednia 
na dzień 4 listopada b. r. o godzinie 10 rano 
w lokalach p. Michała Schmidta II. Bezirk Kai- 
ser Josefstrasse, Ecke Miihlfeldgasse 1. Przed- 
miotem obrad będzie sprawa wniesienia petycji 
o polepszenie poborów emerytalnych, tudzież 
kwestya zaopatrzenia wdów i sierót; Sprawa za- 
łożenia domu przytułku i instytutu wychowa- 
wczego dla sierót po żandarmach. 

— Zamordowany żandarm. Z Nowego 
Byszowa donoszą do Pragi, że żandarm Dworak, 
który z nienacka zaskoczył kilku włamywaczy, 
został przez jednego z nich na miejsen zastrze- 
lony. Zbrodniarze uciekli. 

— Z Wiednia. Na Uniwersytecie wie- 
deńskim odbyła się wczoraj w południe uroczy- 
sta inauguracya roku szkolnego. Nowym rekto- 
rem jest radca Dworu Gussenbauer, 

— Wielki proces o lichwę zakończył 

się tymi dniami w Kolonii. Przesłuchanych w 
nim zostało przeszło 100 świadków. Milioner 
Hüscr skazany został na 4 miesiące więzienia, 
1000 marek kary i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg dwóch lat. Jego spólnika Wagnera, 
który lichwiarzewi sprowadzał ludzi ubogich i 
obdzierał ich z pieniędzy, skazano-na-5 miesięcy 
więzienia, 500 marek kary i utratę praw oby- 
watelskich na przeciąg dwóch lat. 
Żandarm mordercą 5 osób. Z Bre- 
my donoszą: W Weendain uwięziono 25 b. m. 
żandarma Jaskyego, którego oskarżają o zamor- 
dowanie 5 prostytntek. Gdy go prowadzono do 
więzienia, oburzony tłum chciał na nim wyko- 
nać sąd doraźny. 

— Straszna katastrofa. Z Kiszyniewa 
donoszą: W młynie Hvindrycha wydarzył się 
rzadki wypadek powstania pożaru, skutkiem wy- 
buchu pyłu mącznego. 

Pożar powstał w oddziale mącznym, który 
spowodował wybuch tak silny, że zerwał dach. 
Dach wyleciał w powietrze, a jedna ze ścian 
runęła. Dach ten opadł z powrotem na płonący 
budynek. Huk wybuchu słychać było na dużej 
przestrzeni. Wybuch wywołał przerażenie pośród 
robotników. Część ich zdołała szczęśliwie wydo- 
stać się z płonącego młyna. 10 osób z lżejsze- 
mi lub cięższemi obrażeniami zdołano uratować 
z płomieni i z pod gruzów zawałonej ściany. 
Pożar strawił młyn niemal doszezętnie. Po uga- 
szeniu płomieni, znaleziono ku ogólnemu prze- 
rażeniu 13 zwęglonych trupów. 

Według przypuszczenia starszego iuspe- 
ktora fabrycznego p. Lewińskiego, wybuch pra- 
wdopodobnie nastąpił skutkiem tego, że ktoś nie- 
ostrożnie zapalił w oddziale mącznym zapałkę, 
lub też skutkiem pęknięcia elektrycznej lampki 
żarowej, lub wreszcie skutkiem poplątania się 
przewodników elektrycznych. 

— Główna wygrana loteryi pruskiej, 
pół miliona marek, padła na nr. 201.693. Wła- 
ścicielami losu są czterej bankierzy berlińscy. 

— Zażarty przez wieprze. Tragiczną 
i niezwykłą śmiercią zginął — jak donoszą Z 
Treptowa — włościanin Darsow ze wsi Hage- 
nowa. Gdy nieszczęśiiwy chciał w chlewie ku- 
bełki z paszą wylać w koryto, pośliznął się i 
wpadł głową w przedział zajmowany przez wie- 
prze, które natychmiast się na niego rzuciły i 
zażarły. Gdy ludzie nadeszli, znaleziono trupa, 
u którego głowa i szyja były zupełnie obdarte 
ze skóry i ciała, 

— Trzęsienie ziemi. Z Cattaro w Dal- 
macji telegrafują: Wczoraj dało się tu uczuć 
lekkie trzęsienie ziemi. 

— Zaćmienie słońca będzie miało miej- 
sce rano dnia 81 b. m Będzie to zaćmienie 
częściowe, rozpocznie się o godzinie 7 minut 35 
rano (czas lwowski) na morzu Bałtyckiem w 
bliskości południowych wybrzeży Szwecyi, skoń- 
czy się o godzinie 11 minut 38 w południo- 
wych Chinach. Będzie ono widzialne w środko- 
wej, północnej i południowej Europie, w środko- 


wej, północnej i południowo - wschodniej Azyi. 
We Lwowie zaćmienie rozpocznie się o godzinie 
7 minut 89, skończy się o godzinie 9 minut 13. 
W największej fazie zaćmioną będzie we Lwo- 
wie tylko jedna siódma część tarczy słońca. 

— Ucieczka bankiera. Z Paryża dono- 
szą: Znany bankier Boulaine, którego w dniu 
2 b. m. aresztowano za sprzeniewierzenia, Oszu- 
kańcze bankruetwo i inne przestępstwa, umknął 
z gmachu pałacu sprawiedliwości, gdzie go sę- 
dzia śledczy przesłuchiwał. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że Boulaine uciekł przy pomocy spólników. 

— Zamach anarchistyczny. Z Liwor- 
no donoszą: Przed pałacem biskupim pękła 
bomba. Pewne dziecię, które bliżej się znajdo- 
walo, zostało zabite, a inne ciężko ranione. 

— Nowe wycieczki balonem. Smutny 
los Severa i Bradsky'ego nie zniechęca bynaj- 
mniej innych żeglarzy napowietrznych. Dwaj 
Anglicy ofiarowali Santos - Dumontowi 200.000 
fr., jeżeli w balonie swoim odbędzie podróż z 
Londynu do Paryża. Dumont na propozycję przy- 
stał, lecz zażądał roku czasu na przygotowania 
do tej wycieczki. 

Milionerowie paryscy pp. Lebaudy ogła- 
szają, iż w pierwszy pogodny dzień odbędą wy- 
cieczkę napowietrzną w nowym balonie ze sterem. 

— Starożytna świątynia. Greckie To- 
warzystwo archeologiczne odkryło na wyspie 
Samos ruiny słynnej świątyni Junony, o której 
Herodot wspomina, jako o jednym z cudów swej 
epoki. Odkopano dotychczas ołtarz, podstawy 20 
kolumn, kilka napisów i t. d 


Notatki Ntoracko-artystrczie, 


Operetka. „Mam’zelle Quat' sous“ Plan- 
quetta jest wznowieniem ze starszego francu- 
skiego repertoaru operetkowego, odpowiadającem 
widocznie dążeniu, ażeby po „Swiecie na opak“ 
dać coś wykwintniejszego, a choćby rozsądniej- 
szego. Že w tym wzęlędzie stoi o całe niebo 
wyżej, nie ulega wątpliwości. Pomysł sam w 
sobie -- kłopoty młodego chłopaka, już zarę- 
czonego, który chcąc zakosztować raz także za- 
kazanego owocu, udaje się w zastępstwie innego 
na schadzkę, a przydybany na niej przez wuja 
panienki, musi tej drugiej obiecać także mał- 
żeństwo — jest wcale szezęśliwym i daje powód 
do szczerze komicznych sytnacyj w drugim i 
trzecim akcie. Wyobrażam sobie, że w Paryżu, 
zwłaszcza w czasach, kiedy rzecz ta była no- 
wością i rozwiązanie, budzące żyw wspomnie- 
nia napolecńskiej grande armée, musiało wy- 
wołać wrażenie bez porównania korzystniejsze, 
aniżeli u nas. 

Wysoko nad tekstem stoi muzyka. Pełna 
ruchu i życia, melodyjna i pikantna, wszędzie 
dyskretna, stoi ona, jak tyle innych francuskich 
rzeczy, już na drodze łączącej operetkę z operą 
komiczną. Tercet aktu drugiego i duet trzeciego, 
niemniej piosnka „Grosz do grosza*, stanowiąca 
pewien rodzaj leitmotivu, chociaż oszczędnie uży- 
tego — to istne cacka lekkiej muzyki sceni- 
cznej. Ale i w ienych numerach muzyka jest 
wszędzie płynną, lekką i dowcipna, a jeżeli tu 
i ówdzie napotyka się na coś znanego (vide 
motyw przewodni z „Manon*), to nie trzeba za- 
pominać otem, że Planquette pisał rzecz swoją 
wcześniej, aniżeli Massenet, 

Wykonanie było pod względem muzycznym 
szczęśliwszem, aniżeli w grze scenicznej. Rzecz 
pisaną była w czasach, kiedy operetka francu- 
ska posiadała śpiewaków, będących równocze- 
śnie doskonałymi aktorami. Nie wiem czy we 
Francyi i dziś to jeszcze istnieje, ale u nas o 
to trochę trudno. Z tego powodu podniósłbym 
na pierwszem miejscu p. Milowską, która, ro- 
bine w śpiewie uderzające postępy, zadowolić 
mogła w obu kierunkach. Panna Schuppówna 
lepuj grała aniżeli śpiewała rolę tytułową, u p. 
Łopatyńskiej (która w trzecim akcie w.ożyła 
wale Tosticgo, wcale zgrabny, ale pełny remi- 
niseencyi) rzecz się ma znów przeciwnie. Z pa- 
nów wymienić należy: Malawskiego, L-lewicza 
i Kiezmana, przed wszystkimi zaś p. Elszyka, 
który rzecz wystudyował bardzo sumiennie i po- 
prowadził do końca bez najmniejszego szwanku. 

Seweryn Berson. 


Z prasy. Słowo warszawskie potwierdza 
wiadomość o wstąpieniu do jego redakcyi dr. 
Witolda Lewickiego. P. Lewicki przenosi się 
na stałe do Warszawy. 


„Nad ruczajem* najnowsze, bardzo me- 
lodyjne walce na karnawał na tle ukraińskich 
pieśni ułożone przez Antoniego Uruskiego, opu- 
ściły już prasę, a grane obecnie przez muzyki 
wojskowe cieszą sie wielkiem powodzeniem. Na- 
być je można we wszystkich księgarniach. 
Glosy na orkiestrę 3 koron, na fortepian 2 
koron. 


Z teatru. Helena Modrzejewska wystapi 
gościnnie po raz pierwszy w piątek w 5-akto- 
wym dramacie Juliusza Słowackiego „Nowa De- 
janira“ w roli Idalii. W roli hrabiego Fanta- 
zego wystąpi gościnnie p. Śliwieki, artysta Tea- 


trów warszawskich. Hrabiego Respekta grać bę- 
dzie po raz pierwszy na naszej scenie p. Ka- 
miński, a Rzecznickiego p. Feldman. 

Bility na występ piątkowy pani Modrze- 
jewskiej już od dziś nabywać można w kasie 
teatralnej. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we wtorek po raz I-szy (wznowienie) 
„Hamlet“ tragedya w 5 aktach Szekspira z mu- 
zyka Czajkowskiego, % gościnny występ Józefa 
Śliwiekiego artysty Teatrów warszawskich. 

We środę po raz drugi „Mamzelle Marion* 
operetka w 4 aktach Roberta Planquetta. 

Główne role odegrają panie Schuppówna, 
Miłowska, Łopatyńska, oraz pp. Malawski, Le- 
lewiez, Kiczman, Kratochwil, Jaroński, Stypkow- 
ski i inni. 

We czwartek po raz trzeci (wznowienie) 
„Dzwon zatopiony“, baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J, Ka- 
sprowicza, muzyka Fr. Sżomkowskiego. Trzeci | 
gościnny występ p. Józefa Śliwiekiego, artysty 
teatrów warszawskich. 

W piątek „Nowa Dejanira" (wznowienie) 
dramat w 5 aktach Juliusza Słowackiego. — 
Pierwszy gościnny występ Heleny Modrzejew- 
skiej i szósty gościnny występ Józefa Śliwi- 
ckiego, artysty Teatrów warszawskich. 

W sobotę o godzinia pół do 4 po południu po 
raz 4-ty „Spiący rycerze*,widowisko fantastyczne 
w 5 aktach z prologiem przez Sydona Friedber- 
ga z muzyką M. Swierzyńskiego. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po 
raz trzeci „Mamzelle Marion“, operetka w 4 akt. 
Roberta Planquetta (kompozytora „Dzwonów 4% 
Corneville*). | 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- | 
łudniu „Młynarz i jego córka“, dramat ludowy 
w 5 aktach Ernesta Raupacha. 


Repertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 


We wtorek, d. 28 b. m., „czwarty koncert | 
symfoziczny*. Program: Część I. 1. Grossmann: 
„Uwertura ukraińska“. 2. Massenet: „Scenes 
pittoresques“. — Qzęść II. Goldmark: symfonia 
„Wiejskie wescle* (op. 26). — Część III. 1 
Grieg: suita „Peer Gynt“. 2. Bethoven: uwer 
tura „Egmoni”. 

We czwartek, 30 b. m., „wielki koncert | 
filharmoniezny" ze współudziałem Wirginii Gue- 
rini, primadonny opery „De la Scala“ w Me- 
dyoiania i Miecia Horszowskiego, pianisty. Pro- | 
gram: Ozęść I. 1. Berlioz: uwertura „Rzym” 
ski karnawał“. 2. Bethoven: „Koncert C - dur" 
z towarzyszeniem orkiestry odegra Miecio Hor" | 
szowski. 3. Mayerbeer: arya z opery „Pror.k | 
odśpiewa z tow. orkiestry Wirginia Guerini. — | 
Część II. 1. Smetana: uwertura do opery „LV | 
busza“. 2. Saint-Saëns : arya z opery „Samsóż | 
i Dalilla*, z tow. orkiestry odśpiewa Wirginiś | 
Guerini. 8. a) Chopin: Prełudyum, Mazurk | 
Nokturn; b) Miecio Hlorszowski: „Album tar 
trzańskie*, odegra Miecio Horszowski. — Czę? 
NIL 1. a) Paisiello: „Nina pazza per amore“ 
b) Schumann: „II noce“, odśpiewa z tow. Of" | 
kiestry W. Guerini. 2. a) Schumann: 1. „28 
sosn leśnych*, 2. „Taniec fantastyczny”; b) LE 
szetyeki: „Źródło*, odegra Miecio Horszowsk! 

W sobotę, 1 listopada, „wielki koncert | 
filharmoniezny* ze współudziałem Wirginii Gue | 
rini i Miecia Horszowskiego. | 

W niedzielę, 2 listopada, „koncert popu | 
larny*. 


Repertoar Teatru ludowego. | 

W niedzielę dnia 2 listopada b. r. o g% | 
dzinie pół do 4 po południu „Ze stopnia I] 
stopień“, wodewil ze śpiewami w 5 aktach, z nie | 
mieckiego. Muzyka Kratzera. 4 
Wieczorem: „Zainarstynów się bawi“ ojt | 
„Biedni“, sztuka w 5 aktach L. Świderskieg” | 
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GOSPODARSTWO | HANDEL 


„Giełda towarowa. Cukier surowy 1 
Aussig 20:50 do 2060, loco Ołomuniec 195 l 
do 19-10, Zoco Berno-Wiedeń 19:30 do 1940 
na listop-grudz. loco Aussig 2055 do 206% 
Cukier w kostkach: prima 88-75 do 891 
secunda 8525 do 68:50. Spirytus kompy 
gentowany: loco Wiedeń 37-40 do 318 
Nafta kaukazka: framsito Tryest 650 d 
1:—, galicyjska przeźroczysta 86:— do 36-50 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


ROR 


Lwów, 28 października. Waluta korono? 
Cena za 50 kg. loco Lwow. Pszenica goto 0 
7:20 do 7:40, pszenica nowa 710 
1:20, żyto gotowe 620 do 6:30, żyto 4 
termina 6— do 6-10, owies obroczny got? 
5:80 do 6—, owies obroczny na termiaż o 
do 575, jęczmień pastewny 5'— do 3 
jęczmień browarniczy 550 do 6— 
pak 950 do 975,  lmianka 825 
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875, groch pastewny 6*— do 650, groch; W Marsylii po otwarciu warsztatów wszyscy 


do gotowania ©'— do 950, wyka 450 
da 5—, nasienie laiane —— do ——, 
nasienia kosopns —— do ——, bób —— 
do —*—, holnk 5*— do 5:30, hreczka — — 
do ——, kukurudza nowa 5'75 do 6:25, kaku- 
rudza stara 680 do 7-—. chmiel za 55 kilo 
—'— 0 ——, koniczyna czerwona 48- do 
55—, komieryna biała 407— da 95 —_ koni- 
cZyna SZWedzzA — ` do ——, tymotks 22 — 


do 26'—. 

Spirytus loco za 90 Ir. gotowy 
tas Tarnonol 16— de 1625, za 50 litr. pa 
ritas Tamopol na termin —— de —'-—, 
wararty —— fo —-'—-, ekskontjsgontowy 
7325 do v50. 


Usposobienie: lepsze. 


Wiedeń, 28 października. (Telegram 
„Gazety Lwowskiej“). Na wczorajszy targ 
spędzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 4946 sztuk. 

W tem było z Galicyi 368 sztuk, z Bu 
kowiny 21. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 2 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
90 sztuk po 58 do 64 koron, 265 sztuk po 
65 do 72 kor., 7 sztuk po 73 do 74 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho 
dzenia kupowano po 54 do 70 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 65 koron, bydło chude 
po 38 do 52 koron, wszystko licząc za centnar 
metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POGZTA 


Najj. Pan złożył wczoraj po południu 
półgodzinną wizytę bawiącej w Wiedniu 
Hrabinie lionyay. Następnie odwiedził Hra- 
binę król grecki. 


P. Minister kolei żelaznych wystosował 
do podległych mu zarządów kolei prywatnych 
okólnik z wezwaniem, aby przyszły wczesne- 
mi zamówieniami na rok 190814 w pomoc 
fabrykom lokomotyw i maszyn, które dla 
braku zamówień ruch już zredukowały, a będą 
musiały zupełnie go wstrzymać. 


Wedłe prywatnej depeszy z Berlina, 
cesarz Wilbelm zawiadomił kanclerza hr. 
Buelowa, że przybędzie do niego na obiad. —- 
Cesarz echce prawdopodobnie w ten sposób 
zaprzeczyć pogłosce o zachwiania stanowi- 
ską kanclerza. 

, . W Mengede, w Westfalii odbył się w 
niedziele, dnia 26 b. m., wiec zwołany przez 
„Związek Polaków“ na którym omawiano 
Sprawy narodowe, religijne, społeczne i za- 
Tobkowe. 

Pod przewodnictwem wiceministra skar- 
bu Kowalewskiego odbyło się onegdaj w Pe- 
terspurgu posiedzenie komitetu „wystawy 
Wszechsłowiańskiej", mającej się odbyć w 1904 
t. Rozesłany o tem zebrania komunikat nad- 
Mienia, że zaproszenia rozesłano do wszyst- 

ich ludów słowiańskich, z wyjątkiem zamie- 

Szkałych w Azyi małej i Ameryce. 

Rossyjskie ministerstwo spraw we- 
Wnętrznych zażądało kredytu w sumie je- 
nego miliona rubli na dostarczenie roboty 
iudności w guberniach nawiedzonych nieu- 
Todzajem. 


Wczoraj odbyły się w Szwajcaryi ogólne 
Uzupełniające wybory do rady narodowej, 
nieważ wskutek wzrostu liczby ludności 
podniosła się także liczba członków rady ze 
47 na 167. Wybory utrzymały dotychczasowy 
Stosunek stronnictw, mianowicie większość ra- 
Ykalno- demokratyczną. 


u Sobotnia rada gabinetowa w Paryżu 
chwaliła złożyć z urzędu szefa służby bez- 
teezeństwa publicznego, Cocheforta, z po- 
Odu niedopełnienia urzędowych obowiąz- 
++" w sprawie Humbertów, którym miał u- 
atwid ucieczkę. 


Qę, 7 Paryża donoszą, że prezes gabinetu 
„ętbes odbył w sobotę dłuższą konferen- 
? z przewodniczącym komitetu Towarzystw 
gotelnianych. Konferencya trwała przeszło 
asy Jak słychać, prezydent komitetu 
Ie kopalnianych miał oświadczyć Com- 
0 Z że nie jest upełnomocniony do wy- 
sj. wania w imieniu kopalń i że Combes musi 
je znieść bezpośrednio z kopalniami. Podobno 
z pebes ma podjąć rokowania bezpośrednio 
opalniami. 
a Stan strejku niezmieniony. — W Dur- 
e Y sobotę rano robotnicy portowi po- 
Ocili do pracy pod dawnymi warunkami. — 


robotnicy wrócili do pracy. Spokoju nie za- 
kłócono. — W Havre usifowania, dążące do 
wywołania strejku między robotnikami porto- 
wymi, nie powiodły się. Robotnicy wszysey 
stanęli do pracy. 


Król portugalski, który obeenie bawi 
w Paryżu, zachorował na lekką bronchitis i 
będzie musiał pozostać dłużej w stolicy 
Francyi. W skutek choroby króla wszystkie 
zapowiedziane wielkie przyjęcia na cześć je- 
go, mianowicie obiad u prezydenta Loubeta, 
zostały cofnięte, a raczej odłożone do pierw- 
szych dni listopada. 

W Paryżu przywiązują znaczenie poli- 
tyczne do pobytu króla Portugalii. 


Z Londynu urzędowo donoszą, że Cham- 
berlain uda się z końcem listopada do po- 
łudniowej Afryki, aby osobiście zbadać kwe- 
stye, które wyłoniły się z ukończeniem woj- 
ny a także, aby zająć się uregulowaniem 
spraw nowych kolonij. 

Dzienniki angielskie żywo omawiają 
projektowaną podróż Chamberlaina. Standard 
pisze, że cała przyszłość Afryki południowej 
zależną jest od wyników tej pełnej znacze- 
nia podróży. Po raz pierwszy w nowocze- 
snej kolonialnej historji Anglii zdarza się, 
iż gabinet nie chcąc polegać tylko na spra- 
wozdaniach swych organów podwładnych, 
wysyła jednego z członków swoich, aby o- 
sobiście zbadał stosunki. Podróż ta otwiera 
nową erę w zarządzie państwa angielskiego. 
Podobnie pisze Daily Telegraph i Daly 
Mail, 


Orędzie prezydenta Roosevelta do kon- 
gresu waszyngtońskiego, które wkrótce bę- 
dzie ogłoszone, ma między innemi polecać 
wzmocnienie zaczepnych sil wojskowych 
kraju i zawierać będzie plan rewizyi taryfy 
cłowej przez osobną komisyę. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


ne mn 


Wiedeń, 28 października. Na dzisiej- 
szelu posiedzeniu Izby posłów odezytano 
nejpierw wnioski i interpelacye, także inter- 
pelacys p. Bomby i tow. w sprawie zna- 
nych zajść w Bielsku. 

P. Predydent Ministrów dr. Koerber 
odpowiadał na interpelacye. 

Z kolei zabrał głos p. Daszyński 
celem uzasadnienia nagłości wniosku swego, 
w sprawie strejków rolnych w Galicyi. 


Kraków, 28 października. (Tel. pryw.). 
Rada zawisdowcza Banku Galie. dla handiu 
i przemysłu w Krakowie odbyła wczoraj wie- 
czór posiedzenie pod przewodnictwem wice- 
prezesa Slęka. Na posiedzeniu tem przyjęła 
rada rezygnacyę p. Ignacego Zakrzewskiego 
z posady dyrektora Banku i zamianowała 
dyrektorem lwowskiej filii p. Jana Kazi- 
mierza Zielińskiego; zamianowała wicedy- 
rektorem Banku Alberta Ungara; wieedy- 
rektorem lwowskiej filii urzędnika Banku p. 
Adolfa Liebemana. 

Kraków, 28 października. (Tel. pryw.). 
Głos Narodu donosi o następującym nie- 
szczęśliwym wypadku: P. Maurycy Sieber, 
geometra cywilny z Krakowa, zaproszony 
przez pewnego urzędnika kolei północnej do 
siebie, wyjechał wczoraj do Szczakowej. 
W drodze z Jaworzna do Szczakowej konie 
spłoszyły się i uniosły. Wóz przewrócił się, 
a Sieber wypadł tak nieszczęśliwie, że do- 
znał ciężkich obrażeń czaszki I mimo natych- 
miastowej pomocy zmarł w godzinę po wy- 
padku w szpitalu górniczym w Jaworznie. 

Gorlice, 28 października. (Tel. pryw.). 
Wskutek tego, że w niektórych pismach po- 
jawiły się zarzuty przeciwko burmistrzowi 
dr. Józefowi Radomyskiemu, któremi on czuł 
się dotknięty, zrezygnował tenże z godności 
burmistrza. Rada miejska pod przewodni- 
ctwem wiceburmistrza Tarczyńskiego, chcąc 
dać zupełną satysfakcyę swemu burmistrzowi 
przyjęła rezygnacyę, a następnie wybrala 
dr. Radomyskiego ponownie burmistrzem 29 
głosami na 29 głosujących. 


Wiedeń, 28 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał przydzieloneme do 
generalnej prokuratoryi w Wiedniu radcy 
sądu krajowego w Czerniowcach, dr. Karolo- 
wi Wojnarowiezowi, tytuł i charakter 
radcy wyższego sądu krajowego. 

Wiedeń, 28 października. P. Minister 
kolei dr. Wittek zwiedził wczoraj nowe dwa 
domy stowarzyszenia budowlanego urzędni- 
ków kolei państwowych, wybudowane przy 
pomocy zasiłku od zarządu tychże kolei. Bu- 
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dynki oddane będą 1 listopada do użytku 
publicznego. P. Minister wyraził się z uzna- 
niem o nowożytnem hygienicznem urządze- 
niu mieszkań w tych domach. 

Wiedeń, 28 października. Król Jerzy 
grecki, odjechał dziś przed południem do 
Gmunden w celu złożenia wizyty królowej 
hanowerskiej i księstwu Cumberland. Król 
wróci do Wiednia 380 b. m. 

Wiedeń, 25 października. Wiedeńska. 
Izba giełdowa zaprzecza pogłosce o ustąpie- 
niu prezydenta Izby Millera. 

Linc, 28 października. Przy wczoraj- 
szych wyborach do sejmu Austryt górnej, z 
kuryi gmin wiejskich wybrano 19 kandyda- 
tów konserwatywnych, między nimi Mar- 
szałka dr. Ebenhocha. Dotychczasowy stosu- 
nek mandatów pozostał bez zmiany. 

Budapeszt, 28 października. Węgier- 
skie Biuro korespondencyjne donosi: W je- 
dnym z tutejszych dzienników wieczornych 
pojawiła się wiadomość, którą także podał 
był pewien dziennik wiedeński, jakoby Najd. 
Arejks. Franciszek Ferdynand miał zamiar 
zrzec się Swych praw do Tronu na rzecz 
Najd. Areyks. Karola Franciszka Józefa. Je- 
steśmy z kompetentnego Źródła upoważnieni 
do zaprzeczenia tym bezpodstawnym wiado- 
mościom. 

Budapeszt, 28 października. Komisya 
skarbowa lzby posłów sejmu węgierskiego, 
przyjęła przedłożenie indemnizacyjne w ogol- 
nym zarysie i w szezegółach. W dyskusyi 
opozycyjni mowcy zarzucali Szellowi niewła- 
ściwe interpretowanie art. 30 ustawy z roku 
1899, mianowicie nie dochowanie zawartego 
z opozycyą układu 

Prezydent ministrów zaznacza, że co 
do ugody z Austryą dziś jeszcze nie może 
oświadczyć, czy ona wkrótce zostanie za- 
warta. Gdyby chciał zrobić ustępstwo z pe- 
wnych praw kraju, to ugoda już dawno by- 
łaby przyszła do skutku. Faktem jest, że 
osiągnięto w wielu kwestyach porozumienie. 
Co do sprawy narodowościowej na Węgrzech, 
to rząd energicznie strzeże charakteru wę- 
gierskiego państwa narodowego, chociaż ni- 
kogo z powodów narodowościowych nie prze- 
śladuje. Prezes gabinetu potępia fakt, że 
przy błahych sprawach wciąga się do dy- 
skusyi Koronę. Kontakt z Koroną jast naj- 
większym skarbem narodu. Stwierdza dalej 
mowca, że on w jedynie właściwy sposób 
interpretował artykuł, o: którym tu mówiono. 
Artykuł ten postanawia przesunięcie terminu 
ugody aż do roku 1907, ale z drugiej strony 
zawiera ważne zdobycze. Orzeka, że traktaty 
2 zagranicą mogą być nawet wtenczas z2- 
warte, jeśli do roku 1903 ugoda cłowo - han- 
dlowa nie przyjdzie do skutku, ale nie na 
dłużej jak do roku 1907. W ten sposób ter- 
miny by się zgadzały. Dalej uznano konie- 
czność rewizyi autonomicznej taryfy cłowej 
i to zapewnia krajowi prawo wypowiedzenia 
traktatów zagranicznych, nie zawierających 
klauzuli co do terminu. Układy te mogą być 
wypowiedziane, ale ustawa nigdzie nie prze- 
pisuje, że wypowiedziane być muszą. Jeśli 
nie nastąpi wypowiedzenie, to znaczyć bę- 
dzie, że milcząco zostały przedłużone i ta 
ewentualność jest też najprawdopudobniejszą. 

Warszawa, 20 października. (Telegram 
pryw.). Wyszedł pierwszy numer Międzyna- 
rodowego Kuryera Hamdlowego pod redakcyą 
Hipolita Nowaczyńskiego, w pięciu językach: 
polskim, rossyjskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim. 

Łódź, 28 października. (Tel. pryw.). 
Wczoraj zamordowano tu 25-letniego Józefa 
Jackowskiego, który powrócił niedawno z 
Turkestanu, gdzie pełnił służbę wojskową. 
Mordercy nie wykryto. 

Poznań, 28 października. (Zel. pryw.). 
W więzieniu tutejszem zaczął dziś odsiady- 
wać 3-miesięczną karę Ludwik Chojnacki, 
dotychczasowy odpowiedzialny redaktor Deien- 
nika Poznańskiego, skazany 23 sierpnia za 
przestępstwo prasowa. Wnosił on 0 zamianę 
zwykłej kaźni na więzienie w fortecy, ale 
prośby nie uwzględniono. 

Wildpark, 28 października. Duński 
następca tronu przybył tu wezoraj o godzi- 
nie 4 minut 50 po południu. Na dworcu po- 
witał go cesarz Wilhelm z generalicyą i 
gwardyą honorową, poczem następca tronu 
udał się do pałacu. 

Rzym, 28 października. Lekarz przybo- 
czny Ojca św., dr. Lapponi niebezpiecznie 
zachorował. Wieczorem miało się odbyć kon- 
sylium z profesorem Mazzonim, celem nara- 
dzenia się, czy jest potrzebną operacya. Fun- 
keye przybocznego lekarza Papieża pełni o- 
becnie dr. Mazzoni. Papież, który jest zu- 
pełnie zdrów, przyjmował wezoraj pielgrzym- 
kę węgierską i ruską. 

Kopenhaga, 28 października. Na tu- 
tejszym dworze opowiadają, że car Miko- 
łaj pojedzie w połowie listopada do Rzy- 
mu izabawi tam 4 dni. Car złożył wizytę także 
Ojcu św. W powrocie zatrzyma się w Ce- 
tynii, Atenach, ewentualnie też w Konstan- 
tynopolu. 

_ Barcelona, 28 października. Policys 
wykryła i uwięziła całą bandę fałszerzy mo- 
net, która trudniła się podrabianiem pienię- 
dzy francuskich. Sądzą, że banda ta jest tyl- 
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ko częścią międzynarodowej bandy fałsze- 
rzy, mającej wspólników, we wszystkich głó- 
wniejszych miastach Europy. 


Strejki robotników. 


Marsylia, 28 października. Wszyscy 

wyładowywacze węgla wczoraj rano podjęli 
pracę ma nowo. 
, Rochefort, 28 października. Strejku- 
jący wtargnęli wczoraj rano do jednej z fa- 
bryk i spędzili stamtąd pracujących. Spro- 
wadzono wojsko, aby pod jego ochroną do- 
konać wyładowywania okretów. | 

„Kapsztad, 28 października. 1100 mu- 
rzynów, robotników portowych zastrejkowało, 
ponieważ urząd portowy obniżył im płace z 
54 na 42 pensów. Wskutek tego ruch okre- 
tów doznaje pewnego opóźnienia. ý 

Waszyngton, 28 października. Komi- 
sya dla rozstrzygnięcia sprawy strejku ro- 
botników górniczych zebrała się wezoraj. — 
Przewodniczący, Gray, oświadczył, że robotni- 
cy powinni być uważani za oskarżycieli i 
przedłożyć swe żądania stronie przeciwnej, 
która do 8 dni powinna dać odpowiedź. 


Wybuchy wulkanu. 


Guatemala, 28 października. Z powo- 
du deszezu popiołu musiano opróżnić miasto 
Quezałtenango. Mieszkańcy uciekli do Toto- 
nicapan. Nadeszły wiadomości o wybuchach 
wulkanu Santa Maria i ianych gór. Od so- 
boty dają się uczuć lekkie trzęsienia ziemi i 
nieprzerwana detonacys. Stolicy nie grozi 
dotąd niebezpieczeństwo. 


Linia telefoniczna do Wiednia dzisiaj 
znowu przerwana, wskutek tego depesz tela- 
fonieznych nie otrzymaliśmy. 


Pelegrafowany kers wiadeński. 


Wiedeń, 28 października 1902. Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 116-95, Renta majowa 100-70, Węgier- 
ska renta koronowa 9765, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 669.—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 705:—, Akcye Anglo- 
banku 27350, Akcye Unionbanku 531:—, 
Akeye Bankvereinu 45i—, Akcye Lander- 
banku 390:50, Akcye Kolei państwowych 
700-50, Lombardy 74:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe 327: —, Akcye Alpiny 35150, 
Akcye Rima Muranyi — —, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —*—, Losy ture- 
ckie 114—, Ruble 25275, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1893 96:60, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 96-75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95:80. 

Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 28 października 1302. Giełda 
południowa (Mitfagsbórse). Godz. 12 min. 50. 
Marki 11695, Renta majowa 16070, Węgier- 
ska renta koronowa 97:65, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 669-50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 705'—, Akcye Anglo- 
banku 27325, Akcye Unionbanku 532—, 
keye Baukvereinu 450:50, Akcye Lśndar- 
banku 39050, Akcye Kolei państw. 700 50, 
Lombardy 75:—, śkcye kolai Hlboihal 456-—, 
AEcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 351—, Akcye Ri- 
ma Muranyi TĄ —, Akcye Praskiego To- 
warzystwa Żel. ---—, Losy tureckie 113-75, 
Ruble 25275, 20-Franki —'—, Tramway 


Usposobienie : spokojne. 

Berlin, 28 października. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowa 211 10, Towar- 
rzystwo dyskontowe 186-80. 

Usposobienie: słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Adare Mrachowiecz 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPEATY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 81 grudnia) w miejscu 12 K., po- 
cztą !6K., ćwierćrocznie (od 1 paźdz. 
do końca grudnia) w miejscu 6 K,, 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń. 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K. 


pocztą 2 K. 70 h. 


Nadesłane. 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej 


Stanislaw Sachs 


nauczyciel tańców 
ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. 


lUbezpieczsnie losów 

od straty przy wylosowa- 

niu najmniejszą wygraną 
przyjsuują 


ak) = a a "w 
Sokal & Lilien 
Ziecenis z prowineyi wykonujemy od- 
wrotuą poczią 


IDO O 


CENNIK 
lwowskiej Izby bandlowej I przemystowej 
[płacą [iadają 
wałatą koron. 


Lwów, dnia 28. października 1902. 


I. Akcyo za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Banku gal. dla handlu i i 
po zł. 200 (400 kor.) . 

Banku kred. gal. po 200 Gł. w. a. 
w likwidacyi . 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 
(420 kor.) . . 

Kol. Lwów-Czern.- „Jassy poż 200 zł. 


w. a. w srebrze (400 kor.) . 558 — | 567 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- i 
tem Lipińskiega po 500 kor. — — | 350 
Tow. dla gal przedsięb. elektry- „ 
ezaych wod. po 200 zł. (400 kor.) a [400 — | 420 
IX. Listy zastawne za 100 kor. © 
Banku h. g. ROMĄ a. wyl. z 10°% © {109 70 
„ dei los. w 501. *|iqQ — 106 
7 kaj „601.po200k. = f 95 50) 96 2 
k kraj, gda GA los. w 5L 1, ®© HOL — |101 
OE Omów Bil. Z 96 75| 97 
Tow. kred. i siem. åtj, (pierw: * 
82a emisya) si 35 50| 97 
Tow. kredyt. galic. ziewsk. Aoje s 
los. w 413, lat . 3 6 . 2] 96 70] — 
ál, los. w 56 lat aj 37 10) 96 
ILI. Obligi za 160 kor. Z) 
Gal. funduszu propin. 45/, w. a. „4 | 38 30) 98 
Bukow. funduszu propin. 5ó/ W. 4. gą [2102 50| — 
Komunalne Bantu kr. 59, (2 em.) w [2 — | 102 
" » a Oe 6 100 30 | 291 
o (4 em.) 36 39 


Kolej. lokalne dito 4° JA A 200 kor. 36 £ 
Pożyczki kraj. „6 w. a. zr. 1873 


a po 200 kor. . 
R z s BE. 8 96 80| 97 56 | 
Pożyczka m. Lwowa Kp po200 kor. 394 — | 9% 76 
a m "n Mai " n 200 = 103 590/101 26 
IF. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 77 —| 82 — 


W. Menety. 


Dukat cesarski . 

20 frankówka . . 

100 rubli rosyjskich srebrnych 
106 rubli rosyjskich parte aei 
100 murek riemieckica 


Kurs giełdy wiedsńskiej, 
Dnia 26. października 1902. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- -listopad CRAT EE. 


100.80 


19] 
100.70 1X 


luty-sierpień „ , 

Jednolity dług państwa w srabrze 
styczeń-lipiee F WE 
twieciań-naśdziernik - 


170.05 
ice 65 


pe uret 


3 Licytacye. 


L. ez. E. 557/2 (6) (90:1 3—3)! 


Na żądanie Salamona Leizora i Berthy | wej. 


Zimmerów, zastąpionych przez adwokata dra 


Jampolera, odbędzie się dnia 27. listopada | pełnomocnika de deręczoń, 


1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 3 w Pod- 
wołoczyskach lieytacya  rvalności wiejskiej 
wyk. hip. 287, 288, 289 i 290 gminy kat. 
Eo R objętej a dłużnika Dawida Zimmer 
własnej wraz z przynależcościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego pertercwego, 
stodoły i 8 chlewów. 

Nieruchomość wystawiena na lieytecyę 
jest oceniona na 4665 kor., 
zaś na 840 kor 


Najniższa cena wynosi 8675 kor., pozi- eskonte wego w Bursziy 


żej tej ceny sprzedaż nie przejdzie do skutku 


płacą żądają | 


| Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pz. 
| Kol. 


Kol. za 20% 
| GR a Fr maciszka Józefa za 10% 
I Kol eogi. Rudolia w wel 


Í Kol. Karola G 


Í Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
$ Kol. 


Kol. bukowiAskiej lokaln. 


f Kol. galie. Karola Iadwika «a 208, 


| Woz, zota vaska za 105 zł & pr. 


|Kroaopi i Siawonii ka | 
|Wyogiar za 100 s è mr 


i 
i 


przynależności | L. ez. E. 121/2 (4) 


Listy zast. domes państ. 120 zł. 5 pr. 439.75 300.50 E wloska za 100 Ú Úrów (5 tor) 
Eg: 
| 8. Dług państwa ( wer stkieh w Radzie państwa | poż. PY R pr um. za 106 frank. 3 pr. 
rajów korannych). Tareekie obi. prem. Hal. za 00 frank. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


6 
ligi-ŁYSZKIGWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 25, 


osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgscone ściany w po- 


jako dobrą i pewną lokacyę 
polecany 
Hof, Listy hipoteczne koronowe, 
CPE Listy hipoteczne, 
597, Listy hipoteczne premiowane, 
451, Listy Tow. krsd. ziemskiego, 
4! i, „3/6 Listy Banku kraiçwego, 
hole Listy Benke krajowego, 
e Obligacye kumunaine Banku kraj, 


‘lo Pożyczi c krajową, mieszkaniach, niszezy grzyb drzewny. 
467 Gal. Obligacye propiaacyjne i wszel- | „.. a - zeznan 
kiz państwowe. Przyjechali do K Waw R. 


Dnia 28. października 1902 


HOTEL GEORGE. 


PP. hr. T. Dzieduszycki z Tłumacza, hr. F. 
Zamoyski z Uryczy, hr, E. Baworowski z Kopyczy- 
niee, M. Biliński z Krakowa, P. Englisch z Prze- 
myśla, 8. Szawłowski z Barysza, K. Winnieki z Tu- 
radu, S. Bogusz z Borysławią, K. Kirehmayer z M.j- 
danu górnego, R. Ławroeki z Krakowa, J. Rotheweich 
z Berlina, 5 . Seiitzel z Brzeżan, J. Weis z Wiednia, 
J. Lederer z Wiedcia, K. Hannig z Wiednia, H. 
Horn z Wiednia, S. Singer z Krakowa O. F! óhlieh 


Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
fokłzaniejszyra kursie dziennym. 


KANTOR WY MIA NY 
c. E. upre. gei akctyjcezo 


HIPOTECZNEGO, 


ARTY 


BA 


5 5. SiE z Raab. 
aeg ZUNE "DER UA. 16 "=. a aan = 1 a «maca głądzjej O w "m żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 131.— 185.— [Gal poż. kr. zx. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.=~  — — 
R „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 150.59 151.50 » „ 1893 za 200k. 4 pr. 98.60 97.50 
P 1860 po 100 ał. 5 pz. 18%-- 154— „ obl. prop.„ 1884 za 100 zł. 4 pr, 98.— 93,30 
ń „ 1864 55 100 zż. 243.-- 252.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 za 
n  l884pe 50 zł. 249.-— 252,— 100 zè. 4 pr. 96.— 94.30 
88— 83.50 
reprezentowanych a= | „ib 
Aus F d podatk 
ka Et 153 p Li „okaż „R: poda y 126.55 120.75 8. Liaty ANBS WNI. Oblig. hipoi. i listy dlażne 
Austr. renta w wal. kor. walna od (za 108 at. Nom.). 
podatku za 200 ker. % pr. . 109.20 160.40 | Anglo Austr. baza los w i W Pr. 9139 97. 50 
T Austr. zakt. ke. siom. ios w 4 pr. 7.8 
C. Ohligacys kelejawe. » „ obi. prom. zr. 1880 3 pr. 282.59 


Ż64, 50 

18659 37 7 
ż sick, gred. ziem. aż 5 
n ” s los 
6. hip. 10 e pram dos 5 
les 59 lał 4 


= 88 laj zz X 


39. — 
118.— 
510.— 
136.60 

92.15 

48.75 
Dbhegsgye plerwsnużstwa (tolejowe). 
iHi. 


100.— 
H9.-— 
5i4.— 
127.50 
109.15 

92.75 


Cesarz. Elżbiety w złosia wolne Bukowióski 


od podatku za 100 zł. $ pr. 
74. mz. 5, 


pe- fostomp. 
a 


akeye) 


zł. 5Y, T a ? 
væ. Kred. wam. 4 pr. los. 3:6 lat 
4 pz. ios. 51 lat 
4 pr. si 
n n n 4 pr, 
Banku krajowego dia Gai 
ia pr. 515/, lat awrożna . 
Beau Fr: ajowago oblig. kam: qn. | 
aya 5 pr 
Banku | rajowogo “oblig. komun. ę smi 
sya i ża lat za 200 kor. KS) pz. 
Banku kr. losy KT; z 1. ZB 
£ustre-wag. baniu oin 


koron. 
walne od podatku za 20 kor. ¢ gr. 


5 i n = 


n » z n 


rika po 398 zł. mk. 
5 pr. . 


(osiamy. % 


n= 3 omi- 
w złocie za 200 sł. 5 pr. : —— 
Uzeskiej zach. za 209 1000 i 


20325 
39.89 
38.55 


150.25 
120.30 


59096 zł, 5 pr . 

Kol Uzeskiej emizs. A r. 1285 za 20% 
kor. 4 pi. 

ZA "400 kor. 


$ pe. 
H. Ghligacra z prawe 
z2 190) zi. 


100 zł. 4 pr. 8910 160.— 


Kol. UA y Jasa: jej 1 z r. 1884 Qzeskiej kolsi po za 390 z 


Duucju zu 138 i 


„ Rudolia aes 
"200 maree £ 


it SETE 


gr. 


P, Diag państwa (krajów Sorozy węgierstłej 


A w wiat. kar. ma 300 
87.80 
87.85 

153 75 

203.— 


233, — 


kor. 4 pro 3 Ez 
Weg. oblig. prop. za z IE m 

że oip: AE 
ł. (260 kor.i 
(00 koz.) 


n 
sę 


ang pr. zem Cisy z: 


gS. Lamy (as zabakaj. 
«iune publicnes zożrezki. 
Dunaja z r. 1870 za 


Budapeszteńskie (Basilica) oe 
Zaklad kred. dla Rana. i przew. 100 al. 
Clary 40 zł. zak. 
Poty Jezka miasta i 
Losy mailasta K 


rogu. 1 
Vr, 


Fiy uku 3i 0 zł. 


ETTARI RAPIE ZZZE REWA TN ZODIAC OZ ET EVOSTAR ISE EREE SEAE DST OBCA OZ E OESE R R REY RACAOZ DEZAL A WE DZ DRZLZLZKC ZLE DOAAOZNNNAI NITRO ZDZ PZW RRC ASA ZA 


1 E ko FA [A RM BA SD BB Z mj up 


poniżej tej ceny Da nie sa do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do i 


FE snie już istvieją, bądź w Gi posten g- 
wanis licytacyjnego powstsng, zawiadzmiane 
| beda o dalszych a tego postępo- 
Aim jedynie przez przybicia GA tablicy sado- 
j: asii nie misst w okręgu sądu niżej 
ni Fazę, ‘temuż sądowi 
w giedzibie sądu 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ; 


(d 


Wa 


wymienlonago i 

A jrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. IlI. 
k. Sąd powiatowy, Oddziat III. 
Bursztyn, dnia 21. sierpnia 1902 


zasaiegzkałeg o. 

Wyznaczenie terminu Jieytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazó = 
hipot:cznych dla wzm.atowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołeczyska, dnia 26. września 1902. 


AAA AMEA OAM 


9 


lL. cz. E. 6619 (4) (8968 3—3: 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 24. lista- 
pada 1932 o godz. 9 przed połudaiem w są- 
dzie niżej wymiesionym, w biurze Nr. 8. 
licytacya realności lwh. 35 ks. gr. gu. kat, 
Korczyna objętej, wraz z przynśle ;żnościami, 
składającemi się z domu, piwaiey, plonów. 


Na żądanie Banku komercyalnego i 
nie, zastąp: on: go przez 
adw. dra QCygę w Bursthynie odbędzie się 


ssd Mh 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg t» hu- ; 


it. d.) może każdy, mający chze kupienia, | 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. L. br. Bruekmann z Monastyrca, Stan. 
Pawlikowski z Bereźniey. 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. W. Abrahamowiez z Brodek, p Sroczyń- 
ski z Jasła, F. Sandow z Soboniowiec, dr. F. Meis 


z Bochni. 
HOTET, FRANCUSKI. 


PP. Z. Łączyński z Zaborza, Fr. Meduna ze 
Stanisławowa. 
HOTEL WARSZAWSKI. 


P. Dr. J. Bruszkiewicz z Krakowa. 


codziennie od godzuty 9 

łudniu ż wyjątkiem 

3 3 — Gabiust mo- 

: polskich otwarty jest dla zwie- 

Gzających e sunie w godzinach urzędowych, 

a nadto we wtorki i istki także od godziny 
3 do 5 po południu. 


DAR 


72. — 
245 — 
78 .—. 
345 — 


zadają 
Czerw. krzyża wog. tow. 5 zł. o, cz 
Losy fund. areyks, Rudolfa 18 zż. 
Salma 40 zł. ax. e 
Pożyczka miasta Salz: buty» 0 zł, 
St. Gensis 40 A. ME. . T 
Pożyczka m. 3i x 


225.— 


Poszt. Danku iani 
Wag l kred. KU 


SOO 


290 zł. 
200 g zł 


prá au. 
h 


7 prieu: SB 


uia., zda moca —.— 


13.96 
53.45) 


z 116.87 


17 05 
35 05 3 


<i r 


i 


ZĘ 4 


tego 
mə” 


minie lig yi ‘üe ynya, 

> ; rodzajił tG 20 sama: 
: głyby być luż ze si; 

Te osoby, dła któr 

25 powyższej 


inact) roszezauia 
ulsruchodości nis 
Im paduoszons. 
rych jakie prawa jub 
nierushomości bądź 


xt 


już istnieją, bądź w toku postępo” 
WANIA ra ;yiheto powstaną, xawiadamian? 
2 4 ch wydarzeniach tego poste 


będą 
E is jedynie przez przyb 
| waj, jeśli nie tsieszkują w okręgu sądn niżej 
| rycie enieużgo 1 nie wskażą temuż sądowi 
| pała zomoeniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 

OE. "Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Biecz, dnia 16. T aj 1902. 


icia aa tablicy sgde” 


L. ez. E. 929/2 (4) (9063) 
Daia 17. listopada 1902 o godzini* 
ppan południem, „odbędzie się w biurze 
2 sądu tutejszego, lieytacya realności lw 


Warunki licytacyjne, które się równo- | dnia 6. listopada 1902 o godz. 10 przed po- 
cześnie zatwierdza się i odnoszące się do | łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | Oddział III., lieytacya realności objęt j whl. 
bularny, wyciąg kałastralny, protokoły oee- | 61 ks. gr. gm. kat. Zuruwienko, oraz p łowy 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- | realności objętej whi. 180 tejże gminy wraz 
Perii przejrzeć podezas godzin urzędowych |z przyneleżneściami, składającemi się z bydła, 

w sądzie niżej wymienioaym, w biurze Nr. 8. | narzędzi rolniczych, oraz szczepów drzew 

Takie prawa, w obec których niiejsza | owocowych. 
lieytacya byłaby niedopuszczalny, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju €o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podzioszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


lieytacyę są oceniona na realności whl. 61 
na 5208 kor. 55 bal., 
kor., 
kor., drugiej na 253 kor. 


(9000 3—3) | 
l 


Nieruchomości powyższe, wystawione na 


a 1/2 whl 180 na 485 
przynależności "zaś pierwszej na 764 


Nieruchomość, wystawiona na licytscyę, 
jest ocenioną wa 1915 kor, przyna'eżn ści 
zaś na 1056 kor., czyli łącznie na 2%71 kor 

Najniższa cena wynosi 1510 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutka. 
i Warunki lieyiacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć Kupienią, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


Najniższa cena wynosi whl. 61 kwotę j licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 3481 kor. 70 hal., whl. 180 kwotę 492 kor., | sié do u najpóźniej przy wyznaczoaym ter- 


a i $9 gm. Olssno. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyt 


oceniono a) iwh. 69 na 2357 kor. 34 bal! | 
b) realność iwh. 89 na 11.384 kor. :8 hal F 
przynależności zaś na 880. kor. a 


Najuiższa censa, poniżej której sprze ) 
ad 


nie nastągi, ad a) 1571 kor. 56 hbal., i 
8176 kor. :2 hal. E 
Warunki licytacyjne i inne odnośne ri ' 


kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 
sądu tatejsz=go. 
C. K. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Dabrows, dnia 2. października 1902. 


L. cz. E. 719/2 (4) (8973 3—3) 

Na żzdanie kasy pożyczkowej gminy 
miasta Mikołajowa, zastąpionej przez dyrektora 
p. Piotra Łabowskiego w Mikołajowie, odbę- 
dzie się dnia 27. listopada 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 8 w Mikołajowie, licytacya re- 
alności w domu pod Nr. 398 w Mikołajowie 
W rynku położonej, wraz z pare. bud. lk. 326 
l pare. ogród lk. 809 objętej whi. 109 ks. 
gr. gm. Mukolajów i gruntów oznaczonych 
Jako posiadłości whl. 974, 975 i 1272 ks. gr. 
gm. Mikołajów objęte. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, ocenione są a to: 1) dom wraz z bu- 
dynka:ci gospodarczymi i pb. lk. 326 na 
4300 kor., zaś parcela 309 ogród ra 5210 
kor., razem przeto posiadłość whl. 10% objęta 
Ra kwotę 9510 kor., 2) realność whl. 574 
objęta (grunta) ma 700 kor., 3) realność 
whi. 975 objęta (grunta) na 200 kor., 4) 
Tealność whl. 1272 objęta (grunta na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) posiadłość 
wkl. 109 objętej 5617 kor., ad 2) posiadłość 
whl. 974 objętej 467 kor., ad 8) posiadiość 
whl. 975 objętej 184 kor., ad 4; posiadłość 
whl. 1272 objętej 667 kor., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki leytacyjne które się równo- 

Częśnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
Nieruchomości dokumenta (wyciąg tsbularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
Może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 
„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lcytącya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyn:, inaczej roszezania tego 
łodzają co do samej nieruekomości nie me 
Śżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
Siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
"beenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
Waay o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
Wuj, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymisnionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnik: do doręczeń, w siedzibie sądu 
*amieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 3. października 1902. 


L. ez. E. 178/1 (23) (8998 3—3) 
. Na żądanie S. Ebersohna kupca w Ozer- 
Mloweach, odbędzie się dnia 7. listopada 19U: 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 22, licytacya 5/12 
części majętności Gusztyn IL, objętej wyka- 
żem hipotecznym l. 516 tusądowej księgt gr. 
dla większych posiadłości i 7/16 części ma- 
JEtnośi Gusztyn HMI., objętej wykazem hipo- 
Ścznym l 517 tejże księgi gr. Gabryeli 
g.żhrieiusz własnych, wraz ze stosunkowo 
„Powiednemi przy majętności Gusztyn III 
“sciam; przynależności, skladających się 
oni, mułów i bydła, narzędzi i sprzętów 
SoSpodarczych i zapasu 100 korey kartofli. 

. Wystawione na licytacyę 5/12 części 
kudetności Gusztyn II. są ocenione na 69.965 
Gu, 562), hal, a 716 części majętności 
ik: Sztyn lil. są ocenione wrau z praynal:żno- 

lami na 45.657 kor. 141/, hal. 
kę; Najmższa cena wynosi przy 5/12 czę- 
ph majętności Grusztyn IL. kwotę 46.648 
Gy, 72 hal., a przy 7/16 częściach majętności 
ij III. kwotę 30.438 kor. 95/4 beż 
j tych ce ż nie przyjdzie d> 
ökat j tych con sprzedaż nie przyj 
t Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Jeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i CU, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
og 4.) może zażdy, mający chęć kupienia, 
zejrzęć podczas godzii: urzędowyca w sądzie 
) wymienienym, w biurze Nr. 11. 
li,,, 120 prawa, w obee których niniejsza 
Miec byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
zginie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tegu 
gł waju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 
Gdyż Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Gy ns powyższych iseruchonosuach bądź 
wę nie już istuieją, bądź w teku postępo- 
będą” licytacyjuego powstamy, zawiadajziane 
da o dalszych wydarzeniach tego postępo 
we a jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 

» Jeżeli nie misszkają w okręgu sądu niżej 
pep nionego i nie wskażą temuż sądowi 

Romoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 

eszkatego. 
C k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 
Tarnopol, dnia 27. września 1902. 


L. Gz. E. I. 1006/2 (6) (8959 3—3) 

Przed Unia 24. listopada 1902 o godzinie 9 

7, Południem, odbędzie się w biurze Nr. 

łom ądu tutejszego, licytacya realności w Ko- 
Ji Nr. kons, 72, wyk. hip. 733/IL 

kę zj8lmość powyższa ocemona na 24.165 
i CIA hal. 


ie „, *lMiższa cena, poniżej której sprzedaż 
87 pij idzie do skutku, wynosi 12.082 kor. 


Waruski licytacyjne i inne odnośne do- ; 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, ! kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 


w biurze Nr. 37. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezulną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjrnym, inaczej roszezenia tezo 
rodzaju co do samej nmiesuchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchs*mości bądź 
ebecnie już istni ją, bądź w toka postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie rieszzają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoczika do doręeceeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddzisi I. 

Kołomyja, ćn:a 26. września 1902. 


L. cz. E. 2037,2 (8) (9046 3—3) 
Daia 13. listopada 1902 o godzinie 9 
przed ;ołudniem, osbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, licytacya 2/5 części real- 
ności objętych whl 710, 711 i TIŻJL. ks. 
gr. gm. kat. Śniatya, z przynależnościami. 

Nieruchomości ta oceniomo razem na 
8602 kor 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4301 kor. 

Warunki licytacyjne i iane odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3 

Takie prawa, w obee których niuiejszą 
lieytacys byłaby miedopuszcżałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tër- 
minie łicytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie me- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

To osoby, dia kiórych jakie prawa iub 
ciężary Dna powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie lieylacyjnego powstaną, za wiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tamuż sądowi 
pełnomiocnika do doręczeń, w- siedzibie sądu 
zamieszkażego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ssiatyn, dnia 7. października 1902. 


L. cz. E. XX. 331/2 (26) (8754 8—3) 

Na żąd:nie Banku hipotecznego we 
Lwowie sdbydzie się dala 28. iistspada 1902 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali Nr. VI. lieytacya 
realuości l. k. 909*/, iwh. 868/11. we Lwo: 
wie przy ulicy Ra Błonie l. 23 położonej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
ieytacyę jest oceniona na 47.273 kor. 72 
hal. ulga podatkowa 15 kor. 10 bal., przy- 
należności zaś na 1573 kor. 48 hal. 

Najniższa eena wynosi 24.431 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki iicytaeyjne i odnoszące się de 
tej mieruehomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas %0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. XX. , 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iieytacya byiaby niedopuszczainą, należy zło- 
aé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tegu 
rodzaju co do sumej nieruchomość nie mo- 
słyby już być ze skutkies: podueszene i 

Te osoby, dła których jakie prawa lnb 
siękury ns powyższej aieruchonzości bedw 
sbecnie już istnieją, gd w ioxu postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadstiiau: 
będą o dalszych vsydaczeniach tege jostępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sędo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomiocuika do doręczeń, w siedzihie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX 

Lwów, dnia 9. października 1902. 


L. cz. E. 1911/2 (4) 19013 3—83) 

Duia 18. bstopada 1902 o godz 8 przed 
południem, odbędzie się w biurz: Nr. 3 sądu 
tutejszego licylaeya realności objętych wyka- 
zem hip. l. 790, 288, 738, 758, 8:5 i 980 
ks. gr. gm. kat. Podwysoka z przyuależno- 
ściami. 

Nieruchomości ta oceniono a) realność 
whl. 190 gm. Podwysoka na 379 kor. 15 
hal, b) realność whi. 2353 gm. kodwysoka 
ns 39 kor, e) realność wbl. 788 gm Pod- 
wysoka na Ż4] kor 20 hal., d; re lność w hl. 
158 gm. Podwysuka na 2832 kor. 06 hal., e) 
r alność whl. 8:8 gm. Podwysoka na 411 
kor. 18 bal., f; realność whl. 930 gm. Pod- 
wysoka na 297 kor. 65 hal. 

Najniższa cona niżej której Sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 250 ker. 12 bal., ad b) 
26 kor., ad c) 161 kor. 57 hal, ad d) 194 
kor. 70 hal., ad e) 264 kor. 12 bal, ad f) 
198 kor. 51 hal. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 248 z dnia 29. października 1902. 
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Waruzki lieytacyine i inne odnośne do- 


w biurze Nr. 3 
Takie pras, w obec których niniejsza 

licytacya bylaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié de sądu nalpó przy wyznaczonym ter- 
minie Heytaeyjiym, ineezej roszezenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze ukutkier podnoszona, 
Te csoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieriehemościach badź 
sbsenie juź istsieją, bądź w tokn  zostępo- 
wania lieytseyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poestepo- 
wsaia jadynie przez »rzybicie na tabliey sąda 
wel, jeśli nie mieszkają w orega sady niże; 
zywienionego 1 nie wskażą teouż sądowi 
nocnika da doręczeń w siedzibie sądu 
iesykażego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniacyn, dnia 12. października 1902. 


L. ez. E. 101/2 (20) (9027 8 3) 
Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotèeznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 18. listopada 1902 o godzinie 10 rano 
w sądzie nizej wymienionym, w biurze Nr. 
51, licytseya majętności Trościaniee wyk. 
hip. 1. 1195 ks. gr. dia większych posiadłości 
cebwodu przemyskiego objętej, wraz z bu- 
dynkami 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 66.520 kor., bu- 
dynki zaś na 4694 kor. 

Najniższa cena wynosi 47.609 kor. 34 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutki. A 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieuia 
lt. d.) może tuźdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas gedzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniouym, w biurze Nr. 14. 

Takie prewa, w obec których niniejsza 
lisytaeya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
pić do sądu najpóźniej pray wyznaczonym ter- 
minis leytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
radzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głoby być już ze skutkiam podnoszone 

Te osoby, dla których jasie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ;simieją bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnzgo powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach iego postępo- 
wśnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymierionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sąd: 
zamiesz:ai870. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 

Preemyśl, dnia 10. października 1902. 


Dez 2772. (9022 2—3) 
Obwieszezenie. 

~ Celem zatezpieczenia dostawy nafty 

i oleju do lamp do zakładu karaego w Wi- 

Śniczu w roku 1908 rozpisuje się licytacya 

ofertowa. 

Zapotrzebowanie roczne wycosi 6koło 
4.000 kg. nafty i około 2000 kg. oleju rze- 
pakowego, 

Oferty zapieczentowane i stempiem na 
1 koronę opatrzone należy wnosić najdalej do 
duia 15. 'istopada br. w ©. k. Dyrekcyi t+goż 
zakladu, gdzie też poprzednio złożonem być 
winno wadyum w kwocie stu koron. 

C. k. Lyrekcya zakłasu karnego 

Wiśnicz, dnia 22. październik» 1902 


L. es, E. 948,2 (6) (9032 2—3) 

Na żądanie Onufrego Leoczko w Mię- 
dzyhorcach od ędze się dnia 25. listopada 
150 o godzinie % przed pełudniem w sądzie 
mżej wymaenionym, w barze Nr. 9 lisytacyu 
a) caiej realności wyk. hip. 1 185 i i) poło- 
wy realzości zyk, hip. l 84 ks gr. gm. 
kat. M ędzyhorce. i 

Nieruchomości wpstawione na licytacyę 
są ocenione a te ad a) na 2030 kor. śś ad 
oj na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1553 kar. 
38 hal, ad b) 46 kor. 67 bal, pomżej tej 
ceny sprzedaż nie przy dzie do sks.tku. 

Warunki lieytacyja* i odnoszące się di 
tych nieruchomosci dokumenta twyciąg tabu 
łarny, wyciąg vatastralny, protokoły ocenienia 
it. dj może każdy, mający chęć supieti, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
liże) wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsze 
<piaeg. byłaby ntedopisiczajną, należy Zgio- 
© Go sądu nejpóźmiej przy wyzzaczonym 
trininie Uertazzjnym, naczej roszczenia leg- 
redzuiu ce do saraej nieruzhomośei tia me- 
ełyby być już ze skutkiem podnoszone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 15. wrzesnia 1902. 


L. cz. È. 12642 (4, (9033 2—8) 

Na żądznie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu zastąpione] przez Dr. A. Halma 
adw. w Haiiezu odbędzie się dnia 25. listo- 
pada 1902 o godz. 10 przed południem w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 


lieytacya a) 1/38 części realności lwh. 62 b) 
całej realności lwh. 63 ks. gr. gm. kat. Per- 
łowee. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 36 kor. 66 hal, 
ad b) na 680 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 24 kor. 
44 hal, ad b) 453 kor. 83 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty h nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopaszczalną, naieży zgia- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lisytacpjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ps- 
ołyby być już za skutkiem podnoszone. 

0. x. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 12. września 1902. 


L. ez. E 618/2 (5) (9073 2—3) 
Dna 6. listopada 1902 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lrytacya rə- 
alności lwh. 359 ks. gr. gm. kat. Harbutowice. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1495 kor. 88 hal. 

_ Najniższa cena wy:osi 997 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki lieytacyjne i odnoszzce się do 
tej nieruchomosci dokumenta przejrzeć możaa 
podczas godzin u:zętowych w niżej wymie- 
monym sądzie, w biurze Nr. 2. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na nieruchomości bądź isttueją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstają, 
zawiadamiane będą przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moćnika do doręczeń. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kałwarya, 27. września 1:02. 


n cz. E. 1758/1 (6) (9123 1—3) 

Dnia 11. listopada 1902 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w podpisanym sądzie (w 
realności Holiandra) licytacya realności pod 
lk 354 w Mościskach whl. 123 ks. gr. tej 
gminy. 

Realność tę oceniono na 8000 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wyn'si 4000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumauta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(realności Hollaudra), 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licjtacya byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do szmej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
sbzenie już istmeją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjlego powstaną, zawiadamiaże 
będę o dalszycu wydarzeniach tego postępo- 
woms jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczen, w siedzibie sądu 
Za.ajeszkałego. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia i2. września 1902. 


L. cz. R. 1104/2 (2) (9077) 
Na żądanie Towarzystwa zalicskowego 
w Lissu, odbędzie się duia 17. listopada 1502 
ə godz. Jl przed połużniem w sąuzie niżej 
wymieni nym, lieytacya 1/2 realności objętej 
wl. Lu? gm. Berm chowa górna wraz z przy- 
należnościami, składającemi Się Z chałupy. 
Nieruchomość z przynależnością, wysta- 
wiona ua licyiacyę, jest oceniona na 1359 kor. 
|. Naj.iższa cena wynosi 960 kor., posi- 
żej tej € ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjae które się *atwierdza 
i cdno.zą:e się dv tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastrai- 
ny, protokoły scenienia i t. d.) może kazdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzi: 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
Takie prawa, w obec których mniejsz. 
licytacy. byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sé do sud najpóźniej przy Wyznaczony m 
termiuia iicytacyjnym, IDaczej roszszenia tego 
rodzaju so do samej nieruchomosci nie mo- 
ułyby być już ze skutkieiń podnoszone, 
| a osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępe- 
wania licytaći |u8ż0 powstaną, zawiadamanę 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej jeśli ara imiuszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoeniki. de doręczeń, w siedzibie sąńda 
Za MIESZKA ADO. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 16. października 1902. 


L. 19.022. (9019 2—3) ; 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowie:ch podaje niaiejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatan konsumzyjsego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych cdbę*zie się publiczna ustna lieytacya z no- 
puszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dz erżawy obejmuje bszwsrunkowo lata 1903, 
1904 i 1905 lub też bezwarunkowo na rok 1903 z milezącem przedłużeniem na dalsze dwa 
lata to jest 1904 i 1905. 


Cena wywo- 


9 


OGŁOSZENIE LICYTACYTL. | | 


wydarzeniach tego posteno- słowo chorą. Kuratorem Pawel Leipa. 
tuybiaie na tablicy sądo- C. k. Sad powiatowy, S. I, Oddział V. 


' mieszkają w okręgn sądu nioji Lwów, dnia t1. wrześniu 1902. 
i nie wskażą temu) iowi = 


+ 1 - i 
PALIIRSYKAPIRON. i AL 
C k Bąd powiatowy, Odaział IV, i Wasyl Klid Iwana uzaany marnotraweh | 

i 


ika do doręczeń, w sis | 
L. c». P. 355/8 (11) (2047 2-—8) | 
Lisko, dnis 16. października 1902. | kuratorem Izydor Kozak z Ostryni. 


dzierżawca prawa poboru podatku 


ZA 


podatku konsumcyjnege. 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynosząco 10°%/% ceny wywołania wnosić należy ża ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych najpóźniej 
do dodziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytszyi. Bliższe warunki lieytacyi 
i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnyca przejrzeć możni w gadzi- 
nach urzędowych w ce. k. Dyrekcyi okręgu. skarbowego w Wadowieach i Nadzorach e. b, 
straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Żywcu. 

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaurve z drierżaw jeszcze mie ukończonych 
jako wadya liecytacyjne bezwaruskowo nie będą przyjmowane. 

Nadaże wniesione po ukończeniu licytaeri nie będą bszwaruukowo uwzględnione. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 22. października 1902. 


L. cz. E. 1077/1 (10) 


wymieniony, w biurze Nz. 2 Oddz. IV. w 
Szezercu, licytacya połowy realności whl. 
304 632 i 965 ks. gr. gminy Ostrów, Mi- 
chała Jaremko syna Iwana własnej wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione ra licytacyę, 
są ocenione na 2937 kor., przynalsżności zaś 
na 297 kor. 

Najniższa cena wynosi 2156 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabul:rny, 
wyciąg katastralny, protokoły orsnienia it. d. 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędówych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 Oddział 1V. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzi:ł IV. 

Szczerzec, dnia 10. października i902. 


L. z. E. XX. 877/2 (17) (9113) 
Sprostowanie. 

W edykcie łiecytacyjnym z dnia 17. 
września 1902 B. XX. 877/2 (8) zaszła a 
tyle omyłka, że zlicytosać się mająca w dniu 
7. listopada 1402 realność pod lkon:. 4712, 
we Lwowie objęta lwh. 416/LI. ks. gr. gm. 
m. Lwowa położena jest przy ul. Wodnej 
1. 6 a nie przy ulicy Wagowej l. 6, co się 
niniejszem prostuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 22. października 1902. 


L. cz. E. 647/2 (7) (9105) 

Na żądanie Piotra Fedsza i Maryanay 
Maciałek, odbędzie się dnia 14. listopad . 1902 
o godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacyn re- 
alności whi. 241 ks. gr. Szówsko pod lk. 7 
położonej wraz z przynal:żnościami, składe- 
jącemi się z 11 drzew. 

Nieruchomość, wystawiona »a iicytacyę, 
jest ocenioną na 8814 kor. 78 hal., przyna- 
leżności zaś na 11 kor. 

Najniższa cena wytosi 5559 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjczie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i cdnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta {wyciag taba- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalzą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznezoaym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej xoszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


UWAGA: W myśl §. 2 ust. kraj. z 4/7 1899 Dz. u. k. Nr. 93 obowiązany jesi każdy 


i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 300/, rządowego podatku 
konsumcyjnego, jak długo dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 300/, z czynszu dzierżawnego prawa pobaru 


(9045 2—2} i obecnie już istnieją, bądź w teku posiępa- 
Dnia 20. listopada 1902 o godz. 107, | wania licytacyjinego powstaną, zawiadzaii 


przed południem, odbędzie się w sądzie niżej | 


eta i nie 


żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pędezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymi- 
nionym. 


konsumcyjnego od wina, moszczu wisnego 4 R f 
p CJJNOgO ` ę AE Takie prawa, w obee których licytaeya 


inaczej roszezanis tego 
nieruchomości nie niy- 
płyby być już za skntkiem pednvaton=, 

Te osoby, als których jakie prawa lue 
ciężary ra powyższych nieruchomościsch bądź 
cbecnie Już istnieją, bądź w togn gostype 
mar zZrTAJA, 


a ryt AE 


NĄ, 


is w okręgu sądu niżej 


30 na tablieg ga 


L skc, dnia 16. pażdziernika 1202. 


będą o dalszych wydarzenisch tego postęp. 
wanie jedynie przes przybicie na tablicy 
wej, jsżeli nie csieszkają, w okregu sądu niżej 
wskażą temuż sądow: 


aiedziałe sądu 


L. cz. 860. (3024 2—3) 


aenika do doręczeń, W 
mieszkziego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Jarosław, 20. października 1902. 


H on k a Tig 
Gelem obsadzenia posady c. 
sza w Rudkach ewentualnie innej przez prze- 
niesienie opróżnić się msjącej, rozpisuje się 
konkurs t terieinem do 20. listonada i902 r., 
w którym kcmipeienci podania swe należycie 


k. notaryu- 


L. 19.620. (2020) |alegowa:e w przepisane) dredze wnieść 


Ogłoszenie. mają. 
GARE (sk okręgu skarbowego C. k. Izba notaryslna. 
w Wadowiesch počaje niuiejszem do wiad»- Ax ND Ee 
mości, żs odbędzie się w dniu 14. listopzda Przemyśl, 18. października 1902. 


1352 między godziną 9 a 12 przed peiudniem = 
w kanceiaryi Nadzoru č. k. straży skarbowej 
w Zyweńu rozprawa względnie zawareis goli- 
darnej ugody co do prawa potcru podateu 
koasumeyjnego od mięsa w okręgu poborowya 
ywiec m: rok 1908 a warunkowo t.j. z pra- 
wem wypowiedzenia ua lat: 1904 i 1205 lub 
też bezwarunkowo Ba powyższy trzech letni 
okres ¿zesu 

Jako cesę ugodową za tea przednii::t 
ustaniwia się ruczną kwotę 14.600 kos. tj. 
czternaście tysięcy sześćset koron. 

Ds rozprawy przystąpić musi przeważ:a =. SA 
część przed i biorców sa % ilości głów i roz- | e. aaea i i 5l sę * stop.) z ry: 
misru prz*dsiękiorst ss podl-gsjącego opłacie i „ba i j= aay par L p BE. 
podatka Konsumcyjnego od mięsa W poWył- | a lato 3 odl 0.5... KO. pe 
szym okręgu poborowy. Sad = opaga mer AR s. Dyrekcy: poczt i tè- 
Dyrekcya okregu skarbowego (RDW 

| twów, dola 24. puździerniki 1302. 


L. ez. 110.76411 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. K. 
Urzędach pocztowych. 

i) w Borowej (IM kl 2 stopnia) z ry- 
ezałtem 815 koron. aa służącego. 

2) w JMoszyżowzach (HE kl. 3 stop.) 
z rycaiten: ŻG6 koron ra służąc go i ewen- 
tualnaa wynagrodzeniem 1UL0 kouen za co- 
dzieaną jazdę posłańczą do Tłustego i z po 
wrotem i 


(9114 1-3) 


Wado'siee, dma 2% października 1902. 


L. cz. E 1149/2 (©) (9076; zg À 
Na żądsnie Towarzystwa zaliczkawego I Kurateie, 
w lisku, odbędzie się duia 18. hstopada 190% I 
o godz. 16 przed iołudaiem w sądzie niżej | L ©. BP. 108 (Y) (9048 2 --3; 
wymienionym, lieztacya 1/2 realności objęić Karcelinę Mazurek z Oblażaicy uznano 
whl. 89 gm. B.ruichowa górna, własność: ; narrwtrawezymie, a kuratorem jej nstanowio- 
t Jędrzeja Krupy wraz z przynal-żnościami, | ho Priva Daryłyszysa z Obłażsiey. 
skżadzjącemm się  ciałupy i stodoły. C. k. Sąd powia:owy, Oddział III. 
Nirvchomość z przynalężnościami, wy- | Zurawno dnia 9. maja 1902, 
stawiora na licytacyę, jest ocenieną na 368 ; 
koron. k 
Najsiższa cena wynosi 1460 kor., pani- i 
żsj tej ceny sprzecaź nie przyjdzie do skuiku. | 
Warunki  lieytacyjne które się zii 
twierdzą i odnoszące sig do tej  nieru- 
chomości doknaenia (wyciag tabularny, wy- 
ciąg katastrulny, protokoły otezienia it d.) 
może każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 4 
wymienicnym. IL cz. P. 224/2 (6) (9407 2—3) 
Takie prawa, w sbee których niniejsza j Anna za Szrebuńców Bojeczko z Jabio- 
lie;tacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- | nowa została nznaną marnotraw:ą œ kurato- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- rem jej ustenowiono Jure Skrehunca Iwana 
minie licytacyjnjm, inaczej roszczenia tego |z Stopezoeto wa 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
wy, 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | Peczeniżyn, dnia 15. września 1902. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


. Ł. 1/2 (6) (9002 2—-3) 
Andrzej Zzebwrko z Gródka uznany 
umysłowo chorym. 
Kue tor Mi bal Zacharko z Gródka. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział Il 
Gródek, ćnia 8. lipca 1902. 


| ek : Jh 
Ovręg Przedniioż | Klasa | pania rocznego SĘ | C 5. Sąd powiatowy, Oddział V. 
dievi dzierżawy |. taryfy czynszu Lieytacya odbędzie się L. «a E. 678/2 (5) (9075) | Tłumacz, dni: 14. września 1902. 
koron | hal. Na żadsni: Towarzystwa zaliczkowege ; ża 
| w Lisku, odbędzie się daia 13. listopada 1902 i Bazznąt a u 
Bestwina | mięso w: | 650 il Eg £ godz. 10 przed południem w sądzie niżej! nazmaite obwieszczenia. 
; 8 awo g wymienionym, licytacya a) 2⁄4 części rral- | L. cz. T. IV. 17/2 (2) (8920 3—3) 
; I | 4 5 g ności objęte; wkl. 415 własności Naftsiazo | 1. k. Sąd obwodowy w Tarnowie way f 
Ślemień » = — 2:8 Zimmeta 1 Ohsi Zrmmaet, b) 5/12 części real- | wa posiadacza zaginionej książeczki Towarzj”| 
Z E ności objętej whl. 636 gm. Lisko, własności | stwa zaliezkowsgo w Tarnowie Nr. 1920 nb 
A * em Chaima Gers: hona. |120 kor. 74 hal. opiswającej wystawionej nb 
Wadowice s = = a a R Nieruchomeści, wystawione na Lieytaczę, | imi; Luslgarten i Weber, aby ją w przeciągi 
—— M E m są ocenione na a) 12.650 kor, b) 959 ker. | jednego raku, sześciu tygodni i trzech dni od 
o , e7 = je J Najniższa cena wynosi ad a) ©3825 kor. ! ostetniego cgłoszenia edyktu sądowi przedło 
S m b) 879 kor., puniżej tej ceny sprzedaż nie j żył, gdyż inaczej książeczka ta uznaną zost 
== EvS przyjdzie do skutku. nie za utmorzoną. 
Kęty with z. 5 ES Warunki lieyiacyjne które się zatwier- | C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
S 2 dza i odnoszące się do tych nieruchomości Tarnów, dnia 13. października 1902. 
T- WEE dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
4 = BE m 60 stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka-|q, 291, (9025 3-—8) 


„. Justyn Begusiawski wpisany został 08 
listę Adwokatów z siedzibą w Radymnie. 
Z Wydziału Izby Adwokat w. 


Przemysl, dnia 20. października 190% 


L. cz. 12.685. 
Ogłoszenie. | 

Fundacya ubogich śp. Hieronima 9# 
dowskiego w Ozortkowie wniosła prośbę o ze 
zwojeni» na wybudowanie na rzece Serecił 


rzeć można. 
W sprawie tej wyznaczam niniejszy” | 
do kormisyjnej roprawy termin na dzień 26 
listopada br. godzinę 9 przed południew 
(miejsce zboru młyn fundacyjny w Ozortko”ł 


wie tem »ewniej wniesione być mają, ile 2° 


resawanych jako zgadzających się z zamić 
rzonem przedsiękiorstwem 1 z potrzebnem d0] 
tego odsiąpieniem albo obciążeniem własnoś 


względu na późniejsze zarzuty. 
Z & k. Biarostwa. 


L. wE 229/90 (10) 


Chaję z Urmów Rechesową, aby w przeciąg". 
roku od daty tego edyktu licząc zgłosiła Si$ | 
w Sądzie i wniosł: deklarasyę do spadku p% 


J. steeznia 1899, z pozostawienieia ustnegl 
testamentu zmarłym, gdyż w razie przeciwny” 
zostanie przewód spadkowy przeprowa żzony”ć 
ze zgłaczającywi się dziedzieam: i z ustat" 
«lony s dla ziej karar rem Izaakiem Urme 
z Wielkich Ocz. 

Krakowiec, dnia 19. grudnia 1901. 


L. cz. A. 386/2 (3) (8970 1—3] 
Zawiasłamią się niewiadomego z miejsć” 
pobytu Stauisiewa Grabowskiego, iż jeg" 
ojsieeę Tomass umarł w Widelce 81. lip | 
1902 z pozast.wieniem kodycylu, w który” 
mu spłat 200 kur. przeznaczył, tk ze swegł 
meją ku jak i po mate- jego Agacie. i 
Wzywa się tedy Stanisława Grabowski, 
go, by w ciągu jedurzu roku się zgłosił | 
oświadczył d> tego =padsu. gdyż inaczej p% 
stepowanie spadkowe przeprowadzone będa” 
ze zgłaszejącymi się apa kobiercami i z KU 
rutorem dlsń w oszbie Pawła Grabowskief! | 
ustanowio-<; lu. 
„ 0. k. Sąd powiatowy. 

Koibu-zowa, dnia 11. września 1902. 


L. cz. A. 28/2 (6) 
C. k. Sad powiatowy w Mikulińc» 


bez pozosiawienia ostataiej woli rozporządi, 
nia. Z ustawy powołani są do spadku Tawi 
zam. Wyżuiak, Antoni Majdan, Myldeh 
Majdan. 

544 nie znając pobytu Antoniego 
dana wzywa go, aby w przeciąga roku, 
od dnia pouiżj wyrażonego zgłosił się , 
tymże sądzie i «niósł oświadezenie się dz 


byiby przeprowadzonym z dzisdzicami % i 
szejącymi się i z kuratorem Jan*m Baki 
skim dla niego ustanowionym. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikuiińce, dnia 25. września 1902. 


(9088 2—3) | 


w Czortkowie obok młyna fundacyjnego staf 
' łego jazu drewnianego ze szluzą gruntowśł 
i szluzy wpustowej do młynówki wedle pls] 
nów i opisów, które w e. k. Starostwie przej: | 


| | 


wie starym) z tem zastrzeżeniem, że nie pf 
ruszone już pierwej zarzuty przy tej rozprê f 


w razie przeciwzym uważać się będzie inte'| 


gruatowej i wyrok zostanie wydanym bas | 


(93041—J| 
k. Sąd powisiowy w Kracoweu OG] 
dział IV. wzywa nieznaną z miajsca pobyt! | 


bp. Majżeszu Urmie w Wielkich Oczach dnit | 


(sora 1-8) | 


kodnje do wiadomości, 1% daia ii. lisiope,, | 
1901 zmara Taćka Msjdan w Nastaso™ | 


dzieem, w przeciwnym bowim razie Spór, 


s 
S 
Q 


On e u AD d 


L. 108.255/TV. a. 


podjęte nie zostały, 


yi ` cz. T, IV. 15/2 (1) (8997 1—3) 
yt 0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
00 M posiadacza zaginionej; karty  udziałowej 
ne dyydrzystwa Zaliezkowego w Tarnowie Nr. 


* ne 45 kor. 68 hb. opiewającej na imię 
ep oneiszka Kifera wystawionej, aby ją w prze- 
agu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
„Lod ostatniego ogłoszenia edyktu sądowi 


8] dzię łożył, gdyż inaczej karta ta uznaną bę- 
js ża umorzoną. 

jego C k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

ip Tarnów, dnia 13. października 1902. 
ry% |< 2 

regl 


L | 
"©. Cw. IV. 2431/2 (3) (2112) 


kit | ktg Przeciw Andrzejowi Przybysławskiemu, 

sił sion € miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 

pó” brze zostały do niżej wymienichnego sądu 

"w k Klarę Unger we Lwowie pozwy w - 

kt? we o 5000 kor. i 1400 kor. z pn. 

àgh demy 3 podstawie pozwów nakazano pozwa- 
kop Go 8 dni zapł:tę lub wniesienia zarzu- 


„ Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
wi. Się Pana dra Raabego, adw. we Lwo- 
na ;, "Tatorem, który go będzie zastępywać 


IIT w ko koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
wad napy, l? nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
pa Ue. i 
Pwi? U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
ea Oddział LV. l 
ra Lwów, dnia 20. pażdziernika 1902. 
kie 

L, 
ms f =e T. rr. 5/2 (1) (8998) 
wA | Wm C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
a "| ini, ?0%ie poleca posiadaczowi weksla za- 
gi | Wm”*8o z posiadania Hirscha Tischa kupca 
radek ley zowie z daty Sędżiszów, 1 grudnia 


Mida’ W; 167 koron opiewającego, przez Da- 
l zę loda na własne zlecenie wystawionego 
lgtę $ tegoż in bianco żyrowanego a przy- 
iga, Przez Michała Pazdana z adresem Wi- 
Koni Pocztą Sędziszów, w Tarnowie 22. 

8 1902 płatnego, aby weksel ten w 


(8948) 


Obwieszczenie. 
W oddziale dia niedoręczalnych przesyłek e. k. galicyjskiej Dyreķcyi poczt 
l telegrafów we Lwowie zalegają wyszczególniona w poniższym wykazie prze- 
sylki pocztowe, które ani przez adresatów ani przez nadawców dotychczas 


Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w trzeciągu roku, licząc od dnia 
Liniejszego obwieszezenia, w przeciwnym bowiem razie zostaną one zniszczone 
względnie sprzedana, zaś kwoty ze s 
znale:jone zaliczone zostaną na rzecz Skarbu Państwa. 

Wyksz przesylek zwrotnych za miesiąc wrzesień 1902. 
A. Listy polecone. 


-rzedsży uzyskane lub w przesyłkach 


; Nadania Miei | 
iejsce ps 
; Nazwisko adresata $ Zawartość 
"> s. przeznaczenia 
j . | dzień i rok miejsce 
1 | 342 19,5 Sieniawa Kaśka Fedunko Tarnów książ służb. 
2] 881 25/7 Kołomyja Kazimierz Radzki Sanok banknot iC 
3 | 445 136 Sambor Tadeusz Lwów fotografia 
4] 852 4[7 Jarosław Jose Bardasz Czeraśowce 
5] 55 28/7 Stryj Jan Statkiewicz Tyrzowie 
6 | 509 9/7 Przemyśl Kosma Udrycki Lwów 
7) 614 23 7 Lwów Leopold Hirsch Dr. | Bagacz 
8| 120 23/7 > Marya Łysskowska | Korszów 
9 | 282 30/7 8 Marya Łysakowska š 
10 | 726 21/7 Rudolf Reindorf Wiedeń 
11} 20 21/8 Bolechów Wilhelm Nenmietz Krynica 
12 | 879 10/8 Delatyn W Szuchewycz Lwów 
13 | 867 20/7 Jarosław Br. Spielhagen Wiedeń 
14 | 957 1/8 Zaleszczyki | Maier Hersch Dressler s paszport 
15 | 219 28,5 Zakopane Marya Korkiewicz i 
16| 13 14/8 Rabka Henrycta Brenner Lwów fotografia 
17 | 997 87 Krynica Wincen. Roz*adowsks A 
18] — 29,3 Wróblik szk| Marcel Szafran Srvendorn banknot 10 
zwyły list 
19] 79 27/8 Tłumacz J. Rosenstein Lwów 
20 | 611 58 Lwów Engen Ksrchezy Opawa 
21 | 467 28 3 Marya Kaszycka Lipa 
22 | 215 18/8 Stryj Józef Nazar Turnau 
23 | 230 7/8 Kołomyja Jerzy Jasiński Grabarnia 
24 | 9385 | 29,8 Kołomyja Wład. Margarz Dr. | Reichenhall 
25 | 851 | 10/6 Jarosław Hinre Hirschfeld Nowy York fotografia 
26 | 311 146 Lwów Wad Stroczyński Cisna 
27 | 105 16/8 w Jan Skrzyński Kolędziany książ. rob. 
= B. Przesyłki poczty wozewej. 
j -2 
Nazwisko Miejsce E| Waga 
jm . | Zawartość | $ è 
adresata przeznaczenia = 
EAE 
$ 
6/3 | Brody Mendel Fruchter] Felsóvisso herbata f 5 =l 
279] 6/8| , dto y » w 
327| ? | Kołomyja Herbst Qzerniawee buciki "IE 
339 | ? e, Leja Turzański | Stanisławów > — | 366 
59 | 265 | Kamionka str f Stef. Orzechowski] Przemyślany bielizua | 6] 1) 900 


Spalono listów zwykłych z miesiąca września 1902 roku 10.149 sztuk. 


Z c. k. Dyrekcyi poczt i 


Lwów, dnia 18. pażdziernika 1902. 
O zasawmogma O "RCIE W ""IMNMmMMN="OwL""-| 
L 


; telegrafów dla Galicyi. 


45 dniach od dnia ogłoszenia edyktu w Ga- 
zecie Lwowskiej tutejszemu Sądowi przedło- 
żył, o ile, że po upływie tego czasokresu we- 
ksel ten za umorzony uznany będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział lI. 
Tarnów, dnia Ż2. lipea 1902. 


L. ez. ©. II. 361/2 (1) (9064) 

Przeciw Fiotrowi Tyro, którego miej - 
sce pobytu jest mie znane, wniesiosym Zo- 
stał do c.k. sądu pow'atowego w Nanoku 
przez Katarzynę Tyro pozew o odwołanie 
darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzeń 20 
listopada 1992 o godz. 9 rano biuro Nr. 25. 

Clem strzeżenia praw Piotra Tyro, usta- 
nawia się pana dra Reicha, adw. w Sanoku 
kuratorem. 

Truże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczenstwy, dopóki cn w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia :uje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sanok, dnia 6. października 1902. 


L. cz. O. 218/2 (1) (9035) 

Przeciw nieobeenej Annie Walasisowej 
przedtem w Ochotnicy wniosł Józ f Barnaś 
z Ochotnicy pozew o wystawienie form-lnej 
dodatkow j deklaracyi de kontraktu kupna 
i sprzedaży z daty Uondersport dnia 31. ser- 
pnia 1805 roku. 

Ustna rozprawa odkędzie się dnia 1. 
grudnia 1902 r. Sala Nr. I. 

Ustanowiony dla strzerzenia praw po- 
zwanej kuratorem Jan Pucher z Ochotnicy 
będzie ją zastępował, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział II 

Krościenko, 7. października 1902. 


G 


iL. ez. O. II 184/2 (3) 85) 

Przeciw Wawrzyńcowi i Jakóbowi Ur- 
bańskim i spóln., których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do tutejsze- 
go sądu przez Maryę Źnamirowską pozew o 
uznanie praw spadkowych i uznanie jej wła- 
ścierelką połowy realności lwh. 179 Lipnica 
murowana. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 24. listopada 1992 o godz. 9 
rano biuro Nr. 5. , 

Czlem strzeżenia praw niewiadomych po- 
zwanych, ustanawia się Pana Michała Zna- 
mirowskiego w Lipnicy mu-owauej kuratorem, 
który będzie zastępywać pozwanych w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
no:nocnika nie zamianują. 

C. k Sad powiatowy, Oddział IL. 

Wiśnicz, dnia 21. października 1902. 


L cz. Gw. 2574 2 (3)i Ćw. 2891/2 (1) (8956) 

Przeciw Lipie Winkler którego miejsce 
poby u jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
firmę bandlową M. (Markus) Karol we Lwo- 
wie pozwy o Y90U kor. i 916 kor. 71 h 

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty 5. września 1902 dotyczący sumy 
y00 kor. Cw. 2574/2 (1) i30 września 1902 na 
sumę 916 kor. 7! h. Ów 2891/2 (1). 

Celem strz żenia praw Lipy; Winklera 
ustanawia się Pana adw- Ur. Slotwińskiego 
do |. ez. Ow. 2574/2(3)i p adw. Dr. Dawida 
Jonasa do l. cz. Ow.2891/2 (1) w Stanisławo- 
wie kuratorami. 

Oiż kuratorowie zastępy wać będą pozwane 
go w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądze się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Stanisławów, dnia 30. września 1902, 


L. cz. 21 gm. Brzeziny 1039/2 (9012) 

Niewiadomemu z mi-jsea pobytu Ma- 
teuszowi Jagiełło w hipot=cznej sprawie to- 
czącej się przed c. k. sądem powiatowęm. 
w Ropczycach o uskutecznienie wpisów hipot. 
odnośnie do wyk hip. L. 21, 22, 23 i 982 
ks. gr. gminy Brzeziny ma być doręcz ną 
uchwałą z dnia 14. czerwca 1902 liczba 
czynności 21 Brzeziny 1039/2, którę dozwo- 
lono powyższych wpisów. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mateusz 
Jagiełło obecnie przebywa ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 030- 
bie Pana Alwina adw. w Ropczycach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
teusza Jag:ełłę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 14. października 1902. 


E. cz. OSI 8%8/2 (1) (9124) 

Przeciw Szymonowi i Helenie Kowalom, 
których miejsca pobytu jest nieznane, nie- 
sionym został do e. k sądu powistowego w 
Rozwadowi* przez Maryę Kusińską pozew o 
204 kor. z pu. 

Na podstawia pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 12. listopada 1902 o godz 
9 rano. 

C«lem strzeżenia praw tychże niewiado- 
mych z miejsca pobytu, ustanawia się pana 
Ludwika Miąsika c. k. notaryusza w Rozwaą- 
dowie kurstorem. 


SÓW 


Tenże kuratar zastępywać będzie tychże 
niewiadomych z miejsea pobyżu w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 18. października 1902. 


L. ez. © 269.2 (2) (9104) 

Przeciw Pawłowi Drozdowi w Nadola- 
nach. którego miejsce pobytu jest nieznan>, 
wniesiouym został do e. k. sądu powiatowrgo 
w Bukowsku przez Jana Gorzkowskiego po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzi-ń 28. listopa- 
i "a o godz. 9 przed południem w biurze 

r. 4. 

C-lem strzeżenia praw Pawła Drozda, 
ustasawia się pana Jana Wack-rmanua w 
Bukowsku kurator-m 

Tenże kurator zastępywać będzia Pa- 
wia Drozda w rzeczonej sprawie n» jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni» 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bakowsko, dnia 22 października 1902. 


L. 1051/02: (8951) 

Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że Dr. Mojrzesz Ruhrberg adwokat 
w Rozwadowie przesiedla się 25. listopada 1902 
do Zurawna i że jego substytutem ustano' 
wiony został Dr. Józef Jezierski adwokat 
w Rozwadowie. 


Kraków, dnia 13. października 1902. 


L. 1246/02. (8752) 

Wydz ał Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że Dr. Ludwik Merz wpisany został 
18 psździernika 102 na listę adwokatów 
z siedzibą w Krakowie. 


Kraków, dnia 13. października 1902. 


L. 1278/02. (8953) 

Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że substytutem zmarłego 8. stycznia 
1902 śp Dr. Feliksa Borzewskiego adwokata 
w Wieliczce ustanowiony został Dr. Gwito 
Friedberg adwokat w Wieliczce, 


Kraków, 13. października 1902. 


= 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1152. stow. I. 235. 


(8911 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

Dnia 5 września 19:2 wpisano w re- 
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Commercielle Spar- und 
Credit-Anstalt in Rawa ruska, registrirte Ge- 
nessznschaft mit beschrhakter H:ftung", że 
aa wa!lnem zgromadzeniu dnia 29. lipca 1902 
nchwalono rozwiązanie i likwidacyę tego sto- 
w.rzyszenia i wybrano likwidatorami Abra- 
hama Goldeuberga i Wiktora Katz, którzyby 
firmę z dodatkiem likwidacyi przez umieszcze- 
nie pod nią swych podpisów łącznie podpisy- 
wać będą 

Wzywa się zatem wierzycieli, by się: 
w rzeczanem stowarzyszeniu zgłaszali. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 5. września 1902. 


i 


EXoleje polne, 
Eoleje lasowe, 
Izcleje liniowe, 
E-oleje eleztryczne. 
EE >cwabto 
w Pasażu Mikolascha 
ed Ulicy kICtętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
== gbrazach plastycznych. = 
Widoki natnry = podróże == Stolice świa- 
ta == Wyprawy naukowe == Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nanka = itd. itd, 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 


Gò 26. października 
występ 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


sklad pióciem Korei naich 
Lwów, Halicka I6, poleca w wiel- 
kim wyborze gotową bielizne 
damska, zaęską £ dziecinną orma 
kofdry sa welainnej wacie i mae 
torace wiesiemio. 


Pomidory 
najdelikatniejszy gatunek w koszykach 
5 klg. opłacone za zaliezką zł. 1:20 


L. Prinz 


w Zaleszczykach. 


"a wieńców najtańszych 

blaszanych najgusto- 

|| wniejszych na groby 
/ do nabycia u 


BENDLA 


Sykstuska 14. 
Los krakowski 


jest jednym z najbardziej polecenia godnym losem 
tylko jeszcze 10 ciągnień. 
Główna wygrana 


50.800 koron. 


i Sprzedajemy losy krakowskie za gotówkę podług 
kursu dziennego (około 82 kor.) lub na spłaty mie- 
sięczne w 24 ratach po 4 korom. 


Dom bankowy 


RY i Ulam 


turyer Kolejowy 


zawiera: 
Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dia Galicyi i Bukowiny. 


Drobno giessen 
od wyrazu petitom è balerzy, łustym 
petitom % balerzy. 


Ap” serc litości wyci: udaje się matka z 4-em 
dzieci i matką staruszką, pozostająca w opła- 
kanym położeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 22. 
NEA 


EET Za 


Py ine w Brzuchowicach przynosząc% 600 zdr. 
dochodu zamienię na ogród iub parcele bu- 
dowlaną we Lwowie we Lwowie u ul. Mikołaja 15 u dozorcy. 
EL ppączyńska udziela lekeye tańców 

e dla wyższego towarzystwa, ulica Kra- 
szewskiego 19 a. 


rywaiystm VI. klasy gim. poszukuje lekeyi 
na prowineyi. Semeniuk, ul. Łyczakowska 48 : $ E 
Lwów. Wszelkie połączenia z zagranicą 


i do miejsce kąpielowych. 


Njeniej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
ar w grawurze litografia staurepigiań- 


9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. Ceny biletów jazdy. 


shka |. 


mr 


wieży miód deserswy kuracyjny, własna Mzpe sytuecyjna. 

pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiotey 
bardzo zadowoleni. Ksrzeniewicz, em. naucz. lwan- Dział informacyjny ete. ste. 
czany pl. 


MOSTE AEAEE EA S — S WOMAR L O | 


sanr 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach 


= pena I2 et. = 


Piekne pomieszkanie 6 pokoi kuchnia łazieuka 
wodociągi zaraz do wynajęcia ul. Kosciuszki 
1. 4 II. piętro. Wiadomość u właściciela Docest 


Dra Wiezkowskiego. 

HA orespondentki z zasuszozymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po et. — 

Pieszczyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 

kolascha. 


Jako moja specyginość ed 
lst 38 polecam znakomite 
wyrehy nażsunicze z fa 
bryki angie:skiej Geo., Hi- 
des z-Son. Henckeisa w So 
lingen fraoc. i styryjskis: 
Noże stołowe i deser BW, 
kuchenya elasty czes do cias 
i snięsjiw 1 zwykła. 


Ba" pie stare wydania polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue, 
Franciszka Troloppe, Tajemnice. Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomicki ul. Czarneckiego 12. 


Kariery kancelaryjno-konceptowe, listowe także 
z drukiem, papiery rysunkowe rulonowe, kalki 
płócienne i papierowe, oraz wszelkie przybory do 
pisania, rys”wania i malowania. poleca najtaniej 
Seyfarth i Dydyński we Lwowie, wie, Pl Maryacki. 


zapewniony byt 
mogą mieć osoby każdego 
stanu łatwym i uczciwym spo- 


2 


st 


Scyzaryki. Nużyszki Braytey 
dirich od koron 4 do 6. 
Heuckelsy i Arbsuza. Ma- 
) z do strzyżonia wło- 


NE BPEC dala CET 


try, A po 


LOD) LES gil a włtwie BIS: Jeh. 
sobem. dB nt emi Skalski 
Oferty pod Postfach 109 Er 
yp Postfac 09, | E b piee Star rygcki 1. ©. 
Duisburg. b AR ne żvazeia 


KTYTTYTYTTTTYTITTTTTYKTYTKTTTYT" 
Pisma Maryi Konopnickiej: 


Dym, ke szkapa. Głupi Franek. Z ilustracyami Sawiezewskiego 2 kor. G0 hał. — w oprawie 
ar. al 

Italia. (Poezye), 2 kor. 60 hal. — w oprawie 3 kor. 60 hal. 

Linie i dźwięki. (Poezye). 2 kor. 60 hal. — w pawie 3 kor. 60 hal. 

Ludzie i rzeczy. Szkice i obrazki. 2 kor. 20 hal. 

Na drodza, Nowele i obrazki. 4 kor. 

Nowe latko. Z ilustracyami P. Stachiewicza. W oprawie kartonowej 5 kor. 20 bal. 

Nowele. 4 kor. 

0 Mickiewiczowskiej odzie do młodości. Odczyt. 60 hal. 

Poezye. 4 tomy. W oprawie ozdobnej 24 kor. 

Poszye w nowym układzie. I. Fragmety, II. Hellenica. Po 2 
kor. 60 hal. 

Przed pochodem na Wawel na wiec 4. czerwea 1900 r. Wiersz 1400—1900 40 lal. 

Trzy studya. 3 kor. 20 hal. 

Wybór poezyj. Wydanie miniaturowe. W ozdobnej oprawie 4 kor. 80 hal. 


kor. 60 hal. — w oprawie po 3 


Do nabycia w księgarni 
GEBETHNERA i Spółki w Krakowie 
i we wszystkich Księgarniach. 
PNYURYWYWUWURUWUWYUW WYRZUTY 


Z drukarni WŁ Łozińskiego, ul. Cszrnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


KARRAAAMAKAAA kkk 


a 


DE DEA 


=. 


Ji 


Wiktor Jasiński 


Generalna reprezentizcya Bał 
fabryk kolei wązkoterowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słow achieg ro L 2. 


(Zarządse Wł. J. Waber). 


ILoleje drugorzędne, 
xIzoleje dojazdowe, 
oleje przenośne, 
Lokomotywy, wagony- 


(8086 2—3) 


Wgłoszenie licytacyi. 


D 
v 


Zwierzchność gminna wsi Bratkowce podaje do wiadomości iż na dniu 
29. listopada 1902 o godz. %-tej przed pe łudniem przeprowadzoną zostanie | 
w kancelaryi tartaku w Słobudee ad Bratkowee pow. Stryj dobrowolna -sprze- | 
daż w drodze licytacyi około 1900 metr. kub. rżniętych maieryałów dębowych | 
oraz tartaku wraz z urządzeniem i inwentarzem w Słobudcee się znajdujących, | 
firmy Goitschling & Herbert w likwidzcyi własnych. 

Warunki lieytacyjne można przegladnąć w kancalarri tartaku w Słobudee. + 


Handel herbaty i kawy 
EDMUNDA BIEDLA 


wę Lwowie, ul, Teatralna L 3 dom własny, 
m polaga najlepsze gatunki 


pelses 
: HA W Y 
erbatge c smaku osystym i aromatycznym, któzy | 
ubiefy MBA OWZSE wieża franka opčacone do każdej staegi 
c S «eo wąż socztowęj, Kx 


ki R w woreczku: 


B sita CU SE 3 . + «a BE, L80) Fortorieo . — ‘a kl, — 9 
Secekong o oaas m8 o. » 2.— | Orba grubo ziarnista „ o a —.90 
i n 8.— | Ceyiowm zielone „10— p I 
"a= „ przednie . . „1040 0, 1.08) 
a ám 5 grukozi arnista „10.5 ,„, 168 
„MAU » Perłowa 10.75 „ 10 
Meets srabsha arom. „10.75 „ LM 
: 160 | Jawa A = : „1008 „198 
raówienia x prozinezi wysyła gig ofwratną p9 


Towarzystwo e. k. uprz. kolei 


Lwów-Gzerniowce-Jassy. 


Wydawanie nowych arkuszy kuponowych Wraz z klona 
do 4 prócent. opodatkowanych 
jakoteż wolnych od podatku 


obligacyj pierwszeństwa 
Towarzystwa c. k. uprzyw. kolei 
TWÓW-=Czerniowce-Jassy 
z roku L884 


odbędzie się w c. k. uprz. austr. Bankń 
dla Krajów Koronnych we Wiedniu. | 


_P. T. Posiadaczy rzeczonych obligacyj upraszń 


się, by dotyczące talony, których numera należj 
podwójnie spisać w porządu arytmetycznym, | 


począwszy od 1-go listopada 1902 
przedkładali w wyż wymienionym Banku di 
wymiany. 

Potrzebne ku temu celowi konsygnacye, bedi 
w tymże Banku bezpłatnie wydawane. | 


Przedklładanie talonów może być uskutecznić? 
nem także i przez wszystkie miejsca wypłat) 
naszych kuponów w kraju i za granicą, w któ! 
rym to atoli wypadku powstałe stąd koszta stro 
na będzie musiala sama ponosić. | 


Lwów, dnia 27. października 1902, 


nada zawiadowca. 


| Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


